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KOMPROMIS?
Rozwój wydarzeń w u b ie g łym  ty g o d n iu  z m ie rz a ł,z d a ­

w ałoby s ię ,  n ie u c h ro n n ie , ku wybuchowi, znaczn ie  bo­
d a j g roźn ie jszem u  w sku tka ch , a n iż e l i  s ie rp n io w y  p ro ­
t e s t ,  Rozmowy, przeprowadzone pi?zez Rząd i  K ra jową 
K om isję  Porozumiewawczą, z a p o b ie g ły  w ytw orzen iu  s ię  
s y tu a c j i  k r y ty c z n e j.  Ic h  w y n ik i je d n a k , czego dowo­
d z i  ośw iadczen ie  odczytane 1 lu te g o  w d z ie n n ik u  t e *  
le w iz y jn y m  p rze z  rz e c z n ik a  prasowego "S o lid a rn o ś c i" ,  
n ie  s tanow ią  g w a ra n c ji d la  j e j  p e łn e j s t a b i l i z a c j i ,
W c h w i l i  obecne j d la  obydwu s tro n  sprawą n a j i s t o t ­
n ie js z ą  je s t  system atyczne podtrzym yw anie d ia lo g u . 
D ia lo g  te n  m oż liw y  je s t  jednak ty lk o  w wypadku jego 
zgodności z oczek iw an iam i i  p o trzebam i spo łeczeństw a, 
n a jp e łn ie j ,  ja k  do t e j  p o ry , o d zw ie rc ie d lo n ym i w te k ­
s ta ch  s ie rp n io w ych  i  w rześniow ych porozum ień.

"S o lid a rn o ś ć " , w p e łn i  zd a ją c  so b ie  sprawę z gos­
podarczych  i  spo łecznych  re a l ió w  obecnego o k re su , o - 
d w o ła ła  wyznaczony na d z ie ń  3 lu te g o  powszechny s t r a jk  
os trzegaw czy . W c h w i l i ,  k ie d y  p iszem y te  s łow a, n ie  
w ygas ły  jednak w s z y s tk ie  o g n iska  lo k a ln y c h  n iepoko ­
jów . Sprawy, budzące z ro z u m ia ły  n ie p o k ó j i  ro z g o ry ­
cze n ie  lo k a ln y c h  ogniw  naszego zw iązku , muszą z o s ta ć , 
i  to  m o ż liw ie  szybko, o s ta te c z n ie  r o z s t r z y g n ię te . Ic h  
ro z s t rz y g n ię c ie  zaś to  n ic  innego  ja k  ra d yka ln e  usu­
n ię c ie  p rzyczyn  ty c h  n ie p oko jó w . Za in teresow ane tym 
w inny  być p rzede  w szys tk im  w ładze , dośw iadczen ie  u -  
czy je d n a k , i ż  n ie c h ę tn ie  d o s trz e g a ją  one u c h y b ie n ia  
/  co w lo k a ln e j  s k a l i  j e s t  s z c z e g ó ln ie  jaskraw o w i­
doczne /  p rze z  n ie  same eprokurow anei T e n d e n c ji t e j ,  
obecne j z różnym n a s ile n ie m  w każdym n ie m a l r e g io n ie ,  
n ie  w y e lim in u je  p rz y  tym n a j r z e te ln ie js z y  naw et, p ro ­
wadzony na szczeb lu  ce n tra ln ym , d ia lo g ,  S tąd te ż  l o ­
k a ln y c h  k o n f l ik tó w  n ie  ty lk o  n ie  można w yk lu czyć t  a - 
le  wręcz n a le ż y  s ię  ic h  spodziew ać. Sądzimy, i ż  de­
te r m in a c j i  i  s o l id a rn o ś c i związkowców tow a rzyszyć  bę­
d z ie  w ta k ic h  s y tu a c ja c h  rów n ież  rozwaga.

N ie ro z s t rz y g n ię ta ,  Jak d o tą d , p o z o s ta je  sprawa "SO­
LIDARNOŚCI W IEJSKIEJ", Jednoznaczne, z p o czu c ia  au­
ten tycznego  so juszu  ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o  w y n ik a ją ­
ce s tanow isko  "S o lid a rn o ś c i" ,  je s t  w tym  wypadku je -

. I I .  1981 r .

dynym m ożliw ym  do p r z y ję c ia  p rz e z  nasz  z w ią z e k . W szel­

k ie  zaś u n i k i  Czy s to s o w a n ie  k ru c z k ó w  p ra w n ych , cze­

go "S o l id a r n o ś ć "  na  w ła s n e j d o ś w ia d c z y ła  s k ó rz e , s p o t­
k a  s ię ,  z g o d n ie  z z a p o w ie d z ią , ze stanowczym  p rz e c iw ­
d z ia ła n ie m .

Konkretnym kompromisowym rozw iązan iem , k tó re  musi 
jednakże zo s ta ć  za tw ie rdzone  p rzez  członków  zw iązku, 
s ta ły  s ię  wspólne decyz je  w spraw ie  sk ra ca n ia  czasu 
p ra c y . P otw ierdzone z o s ta ło  w ięc  u s ta le n ie  wpisane 
do p ro to k o łu  z J a s tr z ę b ia , zaś zgoda na p rze d łu że n ie  
ty g o d n ia  p ra c y  trak tow ana  je s t  jako  ro zw ią za n ie  cza­
sowe. Już podczas d y s k u s ji te le w iz y jn e j  pom iędzy p rzed ­
s ta w ic ie la m i " S o lid a rn o ś c i" ,  związków branżowych i  Rzą­
du spo łeczeństw o mogło s ię  dowodnie p rzekonać, k to  
w k w e s t i i  t e j  zajmował sztyw ne, d o k try n a ln e  w prost 
s ta n o w isko . Jeszcze ra z  zatem m ogliśm y s ię  przekonać, 
że sposób o s ią g a n ia  ro z w ią z a n ia  kompromisowego n ie  
b y ł  i  tym razem n a jle p s z ą  metodą d la  odbudowywania 
p re s t iż u  w ładzy .

I  na kon ieo  sprawa, naszym zdaniem, n a jw a ż n ie js z a . 
J e s t n ią  uzyskan ie  re a ln e g o , a n ie  dekla ra tyw nego do­
stępu do środków masowego p rzekazu . N ie mamy, co praw­
da, z łudzeń  co do ła tw o ś c i w drożen ia  zapow iedzianych 
u s tę p s tw . Zdajemy sob ie  rów n ież  sprawę, że ic h  zakres ' 
n ie  s a ty s fa k c jo n u je  w p e łn i  członków  naszego zw iązku. 
Wydaje s ię  poza tym mało prawdopodobne, by  bez re a l­
nych zmian wśród ty c h , k tó r z y  decydu ją  zarówno o t r e ś ­
c i ,  ja k  te ż  i . f o r m ie  przekazywanych nam in fo rm a c ji ,  
u le g ł  zm ian ie  sposób komunikowania s ię  w ładz ze spo­
łeczeństw em . Wszak w szyscy mamy na świ eżo w pam ięci 
" re d a k c y jn e "  kom entarze w d z ie n n ik u  TY c z y "o b ie k ty w - 
ń e " re p o r ta ż e , k tó ry m i nas raczono . Okazało s ię  p rz y  
■fcym, że w b e zp o ś re d n ie j k o n f r o n ta c j i  poglądów władze 
mają n ie w ie le  do zyska n ia , zb y t dużo zaś do s tra c e ­
n ia .  N ie oczekujm y tu  zatem ła tw y c h  -  i  co w a ż n ie j­
sze, dobrow olnych -  u s tę p s tw .

"S o lid a rn o ś ć "  ra z  jeszcze  do w io d ła  swej s i ł y .  Czas 
na jw yższy , by do w s z ys tk ich  d o ta r ła  świadomość, i ż  
s i ł a  t a  używana je s t  w y łą czn ie  w ogó lnospo łecznym  in ­
te r e s ie .  K o le jn e  k o n fro n ta c je  będą w ięc  t y lk o  d a l­
szym marnowaniem t e j  o lb rz y m ie j,  p o zy tyw n e j e n e rg i i .
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Patronem  w s z y s tk ic h  poe tów  w ygnanych , o d w ie d z a ją ­
c y c h  ro d z in n e  o k o l ic e  t y lk o  we w s p o m n ie n iu , p o zo ­
s t a je  D a n te , a le  ja k ż e  w z ro s ła  i l o ś ć  F lo r e n c j i  od 
tam teg o  c z a s u !
W ygnanie p o e ty  j e s t  d z iś  p r o s tą  f u n k c ją  w z g lę d n ie  
n iedaw nego o d k r y c ia :  że k to  p o s ia d a  w ła d z ę , może 
te ż  k o n tro lo w a ć  ję z y k ,  i  to  n ie  t y l k o  p rz e z  zakazy  
c e n z u ry ,  a le  p rz e z  z m ie n ia n ie  sensu  o łó w . O s o b l i ­
wym z ja w is k ie m  je s t  ję z y k  s p o łe c z n o ś c i n ie - w o ln e j  
n a b y w a ją c e j pewnych s t a ły c h  p rz y z w y c z a je ń : c a łe  
s t r e f y  r z e c z y w is to ś c i  p r z e s ta ją  i s t n i e ć  po p ro s tu  
d la te g o ,  że n ie  m a ją  nazw y. Jak  s ię  z d a je  i s t n i e j e  
u k r y ta  w ię ź  pom iędzy t e o r ia m i l i t e r a t u r y  ja k o  
e c r i t u r e ,  mowy ż y w ią c e j ' s ię  sama sob ą , i  w zros tem  
t o t a l i t a r n e g o  p a ń s tw a . W każdym r a z ie  n ie  ma powo­
du , żeby państw o n ie  to le r o w a ło  d z ia ła ln o ś c i  p o le ­
g a ją c e j  na tw o rz e n iu  w ie rs z y  i  p ro z y  po jm ow anych 
ja k o  a u to n o m iczn e  s ys te m y  o d n ie s ie ń ,  za m k n ię te  w 
s w o ic h  g r a n ic a c h .  T y lk o  j e ż e l i  p rz y jm ie m y , że po ­
e ta  s ta le  dą ży  do w y z w a la n ia  s ię  od s ty ló w  z a p o ż y ­
c z o n y c h , bo szuka r z e c z y w is to ś c i ,  j e s t  n ie b e z p ie ­
c z n y . W s a l i ,  gdy w szyscy  zg ro m a d ze n i z g o d n ie  pod­
t r z y m u ją  zmowę p rz e m ilc z e ń ,  je d n o  s ło w o  p raw dy 
b rz m i ja k  w y s t r z a ł  z p i s t o le t u  i ,  co  g o rs z a ,  p o k u ­
sa żeby je  w y p o w ie d z ie ć  podobna do gw a łło w n e g o  
ś w ie r z b ie n ia , s t a je  s ię  o b s e s ją ,  k tó r a  n ie  po zw a la  
m y ś le ć  o n ic z y m  in n y m ; T a k i j e s t  powód d la  k tó re g o  
p o e c i w y b ie r a ją  w y g n a n ie . N ie  je s t  je d n a k  pewne 
c z y  c h o d z i tu  g łó w n ie  o p r z e ję c ie  s ię  a k tu a ln o ś c ią ,  
c z y  o p ra g n ie n ie  żeby s ię  od n i e j  W y z w o lić  i  w i n ­
n y c h  k r a ja c h ,  na in n y c h  b rz e g a c h  móc cho ćby  c h w i­
la m i od zyska ć  sw o je  p ra w d z iw e  p o w o ła n ie ,  k tó ry m  
je s t  k o n te m p la c ja  B y tu .

Ta n a d z ie ja  j e s t  je d n a k  dość z łu d n a ,  bo p r z y - y  
b ysz  z n a s z e j " in n e j  E u ro p y " w s z ę d z ie , g d z ie k o l­
w ie k , s ię  z n a jd z ie ,  s p o s trz e g a ,  że od nowego ś ro d o ­
w is k a  d z i e l i  go je g o  zasób d o ś w ia d c z e ń , co  z k o le i  
może s ta ć  s ię  ź ró d łe m  o b s e s j i .  Ma p la n e c ie ^ k tó r a  
m a le je  z każdym ro k ie m , p rz y  fa n ta s ty c z n y m  ro z w o ju  
ś rodków  p rz e k a z u , odbywa s ię  p ro c e s  d o ty c h c z a s  wy­
m y k a ją c y  s ię  o k re ś le n io m , a k t ó r y  można nazwać od ­
mowa p a m ię c i.  Z p e w n o ś c ią  a n a l fa b e c i  u b ie g ły c h  
|w ieków -  c z y l i  ogromna w ię k s z o ś ć  lu d z k o ś c i  -  n ie  
'w ie le  w ie d z ie l i  o h i s t o r i i  s w o ic h  k ra jó w  c z y  sw o­
j e j  c y w i l i z a c j i .  N a to m ia s t w u m y s ła c h  now oczesnych  
a n a lfa b e tó w ,  u m ie ją c y c h  c z y ta ć  i  p is a ć ,  naw e t u c z ą ­
c y c h  m ło d z ie ż  w s z k o ła c h  i  na u n iw e r s y te ta c h ,  h i ­
s t o r ia  j e s t  o b e c n a ,a le  wdziwnym  p o m ie s z a n iu  i  zam­
g le n iu .  M o l ie r e  s t a je  s ię  w spó łczesnym  N a p o le o n a , 
V o l t a i r * a ,  L e n in a .  R ów nież w y d a rz e n ia  o s ta tn ic h  
dekad o z n a c z e n iu  ta k  zasa d n iczym ^że  w ie d z a  a lb o  
n ie w ie d z a  o n ic h  p rz e s ą d z i o lo s a c h  naszego g a tu n ­
k u , o d d a la ją  s ię ,  b le d n ą , t r a c ą  w s z e lk ą  k o n s y s te n ­
c ję ,  ja k b y  d o s ło w n ie  s p e łn ia ła  s ię  p rz e p o w ie d n ia  
N ie tz s c h e g o  o n i h i l i z m ie  e u ro p e js k im .  "Oko n i h i l i -  
s t y  -  p i s a ł  N ie tz s c h e  w 1887 ro k u  -  j e s t  n ie w ie rn e  
wobec w spom n ień : po zw a la  im  o b n a ż y ć -s ię ,  s t r a c ić  
l i ś c i e ; . . . A  czego  - n i h i l i s t a  n ie  um ie z r o b ić  d la  
s ie b ie ,  n ie  um ie te ż  z r o b ić  d la  c a ł e j  p r z e s z ło ś c i  
lu d z k ie g o  g a tu n k u : po zw a la  j e j  p r z e p a ś ć ."
P e łn o  te ż  ju ż  zm yś le ń  o p r z e s z ło ś c i  s p rz e c z n y c h  z 
n a jp ro s ts z y m  zdrowym ro z s ą d k ie m  i  e le m e n ta rnym  po­
c zu c ie m  z ła  i  d o b ra . J a k  d o n ió s ł n ied aw n o  "The Los 
A n g e le s  T im es1',,  u k a z a ło  s ię  w ró ż n y c h  k r a ja c h  o k o ­
ł o  s to  k s ią ż e k  dow odzących , że th e  H o lo c a u s t n ig d y  
n ie  b y ło ,  że w y n a la z ła  t o  żydowska p ro p a g a n d a . 
( J e ż e li t a k i  o b łę d  j e s t  m o ż liw y ,  c z y z  z u p e łn ie  n i e ­
praw dopodobna j e s t  powszechna u t r a t a  p a m ię c i ja k o  
s ta n  p e rm a n e n tn y  i  c z y  n ie  b y ło b y  t o  g ro ź b ą  w ię ­
k szą  n iż  m a n ip u la c ja  genam i a lb o  z a t r u c ie  n a t u r a l ­
nego ś ro d o w is k a ?

D la  p o e ty  z " in n e j  E u ro p y " w y d a rz e n ia  obe jm o*- 
wane nazwą th e  H o lo c a u s t są  r z e c z y w is to ś c ią  ta k  
b l i s k ą  w c z a s ie ,  że może on próbow ać u w o ln ić  s ię  
od i -ch  s t a ł e j  o b e c n o ś c i w je g o  w y o b ra ź n i chyba t y l ­
ko tłu m a c z ą c  P salm y D aw ida . C z u ję  je d n a k  lę k ,  k i e ­
dy z n a c z e n ie  te g o  w y ra z u  u le g a  s to p n io w o  p rz e *  
k s z ta łc e n io m  , t a k ,  że w y ra z  te n  zaczyn a  n a le ż e ć  
t y l k o  do h i s t o r i i  Żydów, ta k  ja k b y  o f ia r ą  z b ro d n i 
n ie  p a d ły  ta& że  m i l io n y  P o la ko w , R o s ja n , U k ra iń c ó w  
i  w ię ź n ió w  in n y c h  n a ro d o w o ś c i.  C z u ję  lę k  d la te g o ,  
że j e s t  w tym  ja k b y  zap ow ied ź  być  może n ie d a le k ie ­
go j u t r a ,  k ie d y  z h i s t o r i i  z o s ta n ie  t y l k o  t o ,  co 
ukaże s ię  na e k ra n ie  t e l e w i z j i ,  n a to m ia s t  p ra w d a , 
ja k o  z b y t  s k o m p lik o w a n a , z o s ta n ie  po g rzebana  w a r ­
c h iw a c h , j e ż e l i  w o g ó le  n ie  z o s ta n ie  u n ic e s tw io n a .

Rów nież in n e  f a k t y ,  d la  n ie g o  b l i s k i e ,  d la  lu d z i  
Zachodu o d le g łe ,  s p r a w ia ją ,  że n a b ie ra  d la  n ie g o  
w ia ry g o d n o ś c i w iz ja  t f .G .W e lls a  w“ Y /e h ik u le  czasu*.1 
Z ie m ia  z ś m ie s z k a ła  p rz e z  p le m ię  d z ie c i  d n ia ,  bez­
t r o s k ie ,  pozbaw ione  p a m ię c i i  tym  samym h i s t o r i i ,  
bezbronne  wobec m ieszkańców  po dz iem nych  p ie c z a r ,  
lu d o ż e rc z y c h  d z ie c i  n o c y .

U n o sze n i p rz e z  ru c h  te c h n o lo g ic z n e j p rz e m ia n y , 
w iem y, że z a c z ę ło  s ię  je d n o c z e n ie  n a s z e j p la n e ty  
i  p rz y w ią z u je m y  wagę do p o ję c ia  m ię dzyn a rod ow e j 
w s p ó ln o ty .  D a ty  u tw o rz e n ia  L i g i  Narodów i  n a s tę p ­
n ie  O r g a n iz a c j i  Narodów Z je d n o c z o n y c h  z a s łu g u ją  
na t o ,  żeby je  p a m ię ta ć . N ie s t e t y ,  t r a c a  wagę w 
p o ró w n a n iu  z in n ą  d a tą ,  k tó r a  pow inna być obcho­
dzona co ro k u  ja k o  d z ie ń  ż a ło b y ,  podczas  gdy 
m łode p o k o le n ia  o n i e j  n ie  s ły s z ą .  J e s t  to  d z ie ń  
23 s ie r p n ia  1939 ro k u .  Dwaj d y k ta to r z y  z a w a r l i  
umowę z a o p a trz o n ą  w t a jn ą  k la u z u lę  o p o d z ia le  
m ię d z y  s ie b ie  s ą s ie d n ic h  k ra jó w ,  m a ją cych  w łasne  
s t o l i c e ,  rz ą d y  i  p a r la m e n ty .  O zna cza ło  to  n ie  
t y lk o  ro z p ę ta n ie  s t r a s z l iw e j  w o jn y .  Wprowadzona 
znów z o s ta ła  k o lo n ia ln a  zasado w m yś l k t ó r e j  n a -  * 
ro d y  n ie  są  n ic z y m  innym  n iż  t r z o d ą ,  kupowaną, 
sp rze da w an ą , c a łk o w ic ie  z a le ż n ą  od. w o l i  k a ż d o ra ­
zowego w ła ś c ic ie la .  I c h  g r a n ic e ,  i c h  prawo do 
s a m o s ta n o w ie n ia , ic h  p a s z p o r ty  p r z e s ta ły  i s t n i e ć .
I  można s ię  t y lk o  zdum iewać j e ż e l i  d z i s ia j  mówi 
s ię  szep tem , k ła d ą c  p a le c  na u s ta c h ,  o z a s to s o ­
w a n iu  t e j  zasady  p rz e z  d y k ta to ró w  c z t e r d z ie ś c i  
l a t  tem u. A p r z e c ie  ń ie  wyznane i  n ie  p o tę p io n e  
p u b l ic z n ie  w y s tę p k i p rz e c iw k o  prawom lu d z k im  są 
t r u c iz n ą ,  k tó r a  d z ia ła  p o w o li i  z a m ia s t p r z y ja ź n i  
s tw a rz a 'n ie n a w iś ć  m ię d zy  n a ro d a m i.

A n to lo g ie  p o e z j i  p o ls k ie j  p o d a ją  n a zw iska  
m o ich  p r z y j a c ió ł ,  W ładys ław a  S e b y ły  i  Lecha P iw o­
wara o ra z  d a tę  ic h  ś m ie r c i  -  1940 . J e s t  absurdem , 
że n ie  w o ln o  n a p is a ć  ja k  z g i n ę l i ,  c h o c ia ż  każd y  
w P o ls c e  zna p ra w d ę : p o d z i e l i l i  lo s  w ie lu  t y s ię c y  
o f ic e r ó w  p o ls k ic h ,  r o z b ro jo n y c h  i  in te rn o w a n y c h  
p rz e z  ów czesnego w s p ó ln ik a  H i t l e r a  i  są  pochow an i 
w masowym g r o b ie .  I  c z y ż  m łode p o k o le n ie  na Za­
c h o d z ie ,  j e ż e l i  w o g ó le  u czą  s ię  h i s t o r i i ,  n ie  
po w in ny  w ie d z ie ć  o dw us tu  ty s ią c a c h  lu d z i  p o le ­
g ły c h  w 1944 ro k u  w W arszaw ie , m ie ś c ie  skazanym 
na z a g ła d ę  p rz e z  obu w sp ó ln ikó w ?

Dwaj d y k ta to r z y  -  lu d o b ó jc y  dawno n ie  ż y ją ,  
k to  w ie  je d n a k  czy  n ie  o d n ie ś l i  z w y c ię s tw a  o 
t r w a ls z y c h  s k u tk a c h  n iż  z w y c ię s tw a  c z y  k lę s k i  
ic h  a r m i i .  Wbrew o ś w ia d cze n io m  K a r ty  A t la n t y c k ie j  
za s a d a ,ż e  k r a je  są  p rze dm io tem  h a n d lu  a lb o  naw e t 
g r y  w k a r t y  c z y -w  k o ś c i z o s ta ła  z a tw ie rd z o n a  p rz e z  
p o d z ia ł E u ro py  na dw ie  s t r e f y .  A s ta ły m  p rzyp om n ie  
niern o spadku po dwóch d y k ta to r a c h  j e s t  n ie o b e c ­
no ść  t r z e c h  państw  b a ł t y c k ic h  wśród, cz ło n k ó w  O rga ­
n i z a c j i  Narodów Z je d n o c z o n y c h ., p rz e d  w o jn ą  te  pa ń ­
stw a n a le ż a ły  do L i g i  N arodów , a le  z n ik ły  z mapy 
E u ro p y  w w y n ik u  t a jn y c h  k la u z u l  do u k ła d u  z 1939 
ro k u .

N ie c h  in i b ę d z ie  wybaczone o b n a ż a n ie  p a m ię c i j a ­
ko  ra n y .  P rz e d m io t te n  n ie  j e s t  bez zw ią z k u  z m oją  
m e d y ta c ją  nad ź le  c z ę s to .u ż y w a n y m , a p rz e c ie  go d ­
nym sza cu n ku  słowem rz e c z y w is to ś ć .  S karga  lu d ó w , 
p a k ty  b a r d z ie j  z d r a d z ie c k ie  n iż  t e ;  o ja k ic h  c z y ­
tam y u T u kyd yd e sa , k s z t a ł t  l i ś c i a  k lo n u ,  wschody 
i  zachody s ło ń c a  nad oceanem , c a ła  ta  tk a n in a  
p rz y c z y n  i  s k u tk ó w , c z y  nazywamy j ą  N a tu rą  c z y  H i­
s t o r i ą ,  w s k a z u je  ja k  w ie r z ę ,  na r z e c z y w is to ś ć  in n ą  
d la  nas n ie  do p r z e n ik n ię c ia ,  choć n ie s k o ń c z o n e  
d ą ż e n ie  do n i e j  j e s t  napędem w s z e lk ie j  n a u k i i  
s z t u k i .  C h w ila m i w yd a je  m i s ię ,  że o d c y fro w u ję  
sens n ie s z c z ę ś ć ,  ja k im i  z o s ta ły  d o tk n ię te  n a ro d y  
" in n e j  E u ro p y "  i  że j e s t  n im  zachow an ie  p a za ię c i, 
w te d y  k ie d y  Ruropa bez p rz y m io tn ik a  i  Ameryka zda ­
ją  s ię  m ie ć  j e j  c o ra z  m n ie j z każdym p o k o le n ie m . 
Być może je s t  t a k ,  że n ie  ma in n e j  p a m ię c i n i ż  pa ­
m ię ć  r a n ,  ja k  te g o  do w odz i B ib l i a ,  k r o n ik a  c ię ż y ło  
k ic h  p ró b  I z r a e la .  K s ię g a  t a  d łu g o  p o z w a la ła  n a ro ­
dom e u ro p e js k im  zachować zm ysł c ią g ło ś c i ,  k t ó r y  
n ie  j e s t  tym  samym,co modny d z iś  te r m in  h is to r y z m .

W c ią g u  t r z y d z ie s t u  l a t  spędzo nych  p rz e z e  m nie 
za g r a n ic ą  czułem s ię  b a r d z ie j  u p rz y w ile jo w a n y  n iż  
m oi z a c h o d n i k o le d z y -, c z y  p is z ą c y  c z y  w y k ła d a ją c y  
l i t e r a t u r ę ,  bo w y d a rz e n ia  i  n iedaw ne i  b a rd zo  * 
dawne, s p rz e d  w ie kó w , p r z y b ie r a ły  w moim um yśle 
k s z t a ł t  o s t r y ,  p re c y z y jn y .  Z a g ra n ic z n a  p u b lic z n o ś ć  
s ty k a ją c a  s ię  z w ie rs z a m i c z y  p o w ie ś c ia m i p is a n y m i 
w P o ls c e , w C z e c h o s ło w a c ji ,  na W ęgrzech, a lb o  
o g lą d a ją c a  produkow ane tam f i lm y ,  zapewne o d g a d u je  
p o d o b n ie  w y o s trz o n ą  św iadom ość w c ią g łe j  w a lce  z 
o g ra n ic z e n ia m i c e n z u ry ,  pam ięć j e s t  w ię c  t ą  na szą , 
nas  w s z y s tk ic h  z " in n e j  E u ro p y " ,  s i ł ą ,  ona to
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c h ro ń j nos  od mowy o w i ja ją c e j  e i  ' sama o s ie b ie , 
ja k  b lu s z c z  o w ija  s ię  "o s ie b ie  k ie d y  n i f : z n a jd u je  
o p a rc ia  w m urze a lb o  p n iu  d rze w a .

p rz e d  c h w ila  w y ra z iłe m  t u t a j -  tę s k n o tę  do p o z ­
b y c ia  s i  -s p rz e c z n o ś c i ja k a  z a c h o d z i pom iędzy p o t ­
rz e b ą  d y s ta n s u  i  po czuc iem  s o l id a r n o ś c i  z lu d a m i.  
J e ż e l i  ja d n a k  uznamy l o t  nad z ie m ią ,  c z y  na g r z b ie ­
c ie  g ą s io ra  c z y  pega za , za ” m e ta fo .rę  p o w o ła n ia  poe­
t y ,  n ie t ru d n o  zauw ażyć, że ju ż  w n i e j  z a w ie ra  s ię  
s p rz e c z n o ś ć , bo ja k  b yć  gonad i  ró w n o c z e ś n ie  w i­
d z ie ć  z ie m ie  w każdym s z c z e g ó le ?  A je d n a k ,  p rz y  
c h w ie jn e j  równowadze p rz e c iw ie ń s tw ,  pewna h a rm o n ia  
może być  o s ią g n ię ta  d z ię k i  d y s ta n s o w i,  j a k i  w p ro -  , 
wadze sum u p ły w  c z a s u . "W id z ie ć ”  zna czy  n ie  t y lk o  
m ie ć  p rz e d  o c z a m i, ta k ż e  p rze cho w ać  w p a m ię c i,  
" w id z ie ć  i  o p is y w a ć "  zna czy  o d tw o rz y ć  w w y o b ra ź n i.  
D y s ta n s , j a k i  s tw a rz a  ta je m n ic a  cz a s u  n ie  m usi 
z jn ie n ia ć  w y d a rz e ń , k ra jo b ra z ó w , tw a rz y  lu d z k ic h ,  
w g m a tw an inę  c o ra z  b a r d z ie j  b le d n ą c y c h  c i e n i ,  
l - r z e c iw n ie ,  może je  ukazyw ać w pe łn ym  ś w ie t le  to k  
że każd y  f a k t ,  każdo d a ta  n a b ie r a . w y ra z u  i  trw a  
na w ie c z n e  p rz y p o m n ie n ie  lu d z k ie g o  z n ie p r a w ie n ia , 
ą le  i . l u d z k i e j  w ie lk o ś c i .  G i,  k t ó r z y  ż y ją  o trz y m u -  
| ją  m andat od ty c h  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  u m i l k l i  na 
zaw sze . W yw iązać s ię  ze swego o b o w ią z k u  mogą t y l k o  
s t a r a ją c  s ię  o d tw o rz y ć  d o k ła d n ie  t o  co  b y ło ,  wy­
d z ie r a ją c  p rz e s z ło ś ć  zm yś le n io m  i  le ge ndo m . Tuk 
z ie m ia  w id z ia n a  z w yso ka , w iecznym  te r a z  i  z ie m ia  
t r w a ją c a  w odzyskanym  c z a s ie  s t a ją  s ię  na ró w n i ma 
t e r io łe m  p o e z j i .

c . d . n .

SUMIENIE OBYWATELSKO-POLITYCZNE
Juana r z e c z ,  że s u m ie n ie  o b y w a te ls k o - p o l i t y c z n e  

n ie  p o w s ta je  g d z ie ś  na s k a le ,  n ie  spada z n ie b a ,  
a le  w y p ra c o w u je  s ię  w o s o b ie  l u d z k ie j ,  w c z ło w ie k u ,  
w i s t o c i e  ro z u m n e j,  w o ln e j i  m i ł u ją c e j ,  w ychow ane j 
w r o d z in ie ,  p o s ia d a ją c e j  o d p o w ie d n ie  w a lo ry  obywa­
t e l s k i e ,  s p o łe c z n e , k u l t u r a ln e ,  zawodowe, o ra z  z r o ­
z u m ie n ie ,  że "bonum r e ip u b l i c a e  suprem a le x  e s to "
-  "d o b ro  R z e c z y p o s p o l i te j  j e s t  dobrem  n a jw y ż s z y m ".

Co t o  zna czy  "bonum r e ip u b l ic a e " ?  -  To zna czy  
d o b ro  o b y w a te l i ,  d o b ro  każdego c z ło w ie k a  w O jc z y ­
ź n ie ,  w N a ro d z ie  i  p a ń s tw ie .  To zna czy  te ż  -  prawa 
o b y w a te l i ,  o k tó r y c h  t a k  c z ę s to  m ó w iliś m y , p rzyp om ­
n ę  cho ćby  t o ,  co  b y ło  p o w ie d z ia n e  p rz e d  ro k ie m  w ła ­
ś n ie  z t e j  am bony, ta k ż e  w d n iu  6 s t y c z n ia .

D obro o b y w a te l i  -  t o  t a k ie  u k ie ru n k o w a n ie  na 
c z ło w ie k a ,  by go u k o c h a ć . O jc ie c  ś w ię ty  p o w ie d z ia ł ,  
że c a ły  K o ś c ió ł  j e s t  u k ie ru n k o w a n y  na c z ło w ie k a .
I  n ie  może b y ć  in a c z e j ,  bo sam C h ry s tu s  j e s t  u k ie ­
run kow any na c z ło w ie k a  -  " d la  nas l u d z i  i  d la  n a ­
szego z b a w ie n ia  z s t ą p i ł  z n ie b a  / . . . /  i  s t a ł  s ię  
c z ło w ie k ie m " .

P rym at c z ło w ie k a  -  t o  spraw a w s z y s tk ic h  z o b o w ią ­
z u ją c a .  W tym  ogromnym "b o g a tym  z ło ż u  na rodow ym ", 
ja k im  je s t  N a ród  p o la k i ,  ka ż d y  c z ło w ie k  m us i b yć  
u k o c h a n y . 1 t o  n ie  t y l k o  u c z u c io w o  i  n a s t ro jo w o ,  
a le  c z y n n ie ,  w s łu ż b ie ,  w g o to w o ś c i n ie s ie n ia  mu 
pom ocy. To j e s t  w ła ś n ie  t o  „"bonum  r e ip u b l i c a e " .
Ono n ie  w i s i  g d z ie ś  w p o w ie t r z u .  "D o b ro  R ze czypo ­
s p o l i t e j "  j e s t  w Was, D z ie c i  B oże , w każdym z was
-  w t w o je j  ż o n ie ,  w tw o im  m ężu, w tw o im  synu  c z y  
c ó rc e ,  w t y c h  m a le ń s tw a c h , k tó r e  p a t r z ą  na C ie b ie  
u fn y m i oczym a. A i l u ż  l u d z i ,  n ie  t y l k o  n ie m o w lą t i  
d z i e c i ,  p a t r z y  na nas t a k  u f n ie !  Czy możemy ic h  
z a w ie ść?  To z o b o w ią z u je  nas w s z y s tk ic h .

S tra s z n e  s ło w a  można w y c z y ta ć  we wspomnianym 
O rę d z iu  O jca  ś w ię te g o  Jana Paw ła I I  na "D z ie ń  Po­
k o ju " .  Ten p r z e r a ż a ją c y  dokum ent z o s t a ł  o g ło s z o n y  
w n a s z e j p r a s ie .  D la c z e g o  p rz e ra ż a ją c y ?  Bo w ykazu ­
j e ,  że w ie k  X IX  i  XX p r z y c z y n i ły  s ię  do te g o ,  i ż  
r o z w in ę ła  s ię  n ie u fn o ś ć  do c z ło w ie k a .  N a jw ię kszym  
w ro g ie m  w ła d z y  s t a ł  s ię  o b y w a te l.  D la cze g o  ta k  s ię  
d z ie je ?  Bo o b y w a te l z o s ta ł  o k ra d z io n y  ze s w o ic h  
p raw  i  z n ie c h ę c o n y  do p e łn ie n ia  o b o w ią zkó w . D la te ­
go p o w s ta ły  pańs tw a  ty ra n ó w . S z c z e g ó ln ie  w ie k  XX 
s t a ł  s ię  p rz e d z iw n ą  s c e n e r ią  p o w s ta n ia  i  u p a d a n ia  
p a ń s tw  t y r a ń s k ic h ,  k tó r e  można nazw ać z o rg a n iz o w a ­
nym w ię z ie n ie m .

O rę d z ie  p rzyp om in a .: W ładza j e s t  s łu ż b ą ,  w ła d a ­
n ie  t o  zna ozy  s łu ż e n ie .  P ie rw s z a  m i ło ś ć  w ła d c y  -  
t o  m iło ś ć  ku  ty m , nad k tó r y m i w ła d z ę  s p ra w u je .  Gdy­
by  t a k  b y ło ,  gdyby  t a  w ie lk a  praw da c h r z e ś c i ja ń s k a  
n a re s z c ie  w e s z ła  w ż y c ie ,  gdyby  w ła d z a  b y ła  m o ra ln a ) 
gdyby  zasady  rz ą d z e n ia  k ie r o w a ły  s ię  e ty k ą , c h rz e ś ­
c i ja ń s k ą ,  ja k ż e  in a c z e j  w y g lą d a ło b y  ż y c ie  i  w s p ó ł­
ż y c ie ,  p ra c a  i  w s p ó łp ra c a .  Tymczasem s ta l iś m y  s ię  
ś w ia d k a m i d z ia ła n ia  t y l u  pa ńs tw  t y r a ń s k ic h ,  g d z ie

‘mowo do o b y w a te la  w yra ża  s ię  w t o n ie  p r o k u r a to r s k o -  
- p o l ic y jn y m .  1le ż  je s z c z e  i  d z iś  je s t  w ię z ie ń ,  z 
k tó r y c h  możno by w y p u ś c ić  p ra w ie  w s z y s tk ic h  lu d z i  
bez o rz e c z e ń  są d u , bo c ie r p ią  tum  za t a k ie  czy  jn n e  
p o g lą d y  bądź p rz e k o n a n ia  p o l i t y c z n e ,  za ta k ie ' 'c z y  
in n e  s p o jr z e n ie  na ż y c ie  i  fu n k c jo n o w a n ie  s p o łe c z ­
n o ś c i .  W i l u  pa ń s tw a ch  d z ie je  s ię  t o  w ła ś n ie  a k tu ­
a l n ie ,  d z iś !  x

C z y ta łe m  n ied aw n o  k s ią ż k ę  P o lk i ,  k tó r a  w z ię ta  dó 
w ię z ie n ia  i  w y w ie z io n a  z k r a ju  w ro k u  1940, w r ó c i ła  
do O jc z y z n y  d o p ie ro "w  ro k u  1956 . Na s z c z ę ś c ie  odna­
la z ła  gw oje  d z ie c i ,  z k tó r y m i razem  j ą  w y w ie z io n o . 
A le  o d n a la z ła  je  n ie  w O jc z y ź n ie .  I  p y ta n ie  -  d la ­
czego? D laczeg o?  W im ię  ja k ie g o  p rż e s tę p s tw a ?

M ój to w a rz y s z  w ię z ie n n y ,  skaza ny  na 10 l a t ,  o -  
t r z y m a ł od swego s t r y j a  z A m e ry k i l i s t  z z a p y ta ­
n ie m : P ow iedz m i,  coś  t y  ta k ie g o  z r o b i ł ,  że je s te ś  
oka zan y  na t y l e  l a t ? , . .  I  co m ia ł o d p o w ie d z ie ć ?  -  
Źe in a c z e j m y ś la ł ,  że g o r l iw ie  p ra c o w a ł,  że s łu ż y ł  
m ło d z ie ż y ?  Co m ia ł p o w ie d z ie ć ?

W ładza n ie  może b yć  ty ra n e m , a pańs tw o  n ie  może 
być  zorgan izow anym  w ię z ie n ie m . M us i s ię  w yp racow y­
wać s u m ie n ie  o b y w a te ls k o - p o l i t y c z n e .  W tedy c z ło w ie k  
w ie ,  że ma sw o je  o b o w ią z k i w O jc z y ź n ie ,  w N a ro d z ie  
i  w p a ń s tw ie ,  bo i  jem u s łu ż y  N a ród  i  p a ń s tw o , p o ­
d o b n ie  ja k  ma o b o w ią z k i w K o ś c ie le ,  bo i  K o ś c ió ł  mu 
s łu ż y .

Mówimy t y l e  o ta k  zw ane j d e m o k ra ty z a c ji ż y c ia .  
M ia łbym  odwagę p o w ie d z ie ć .  J e ż e l i  d e m o k ra ty z a c ja  
ż y c ia  z a trz y m a ła  s ię  na p ie rw szym  e le m e n c ie  te g o  
s ło w a  "dem os" i  u d rę c z a ła  c z ło w ie k a ,  to  d z i s ia j  
t r z e b a  m ów ić r a c z e j  o h u m a n iz a c j i ż y c ia ,  z g o d n ie  z 
E w a n g e lią .  W C redo  mówimy o C h r y s tu s ie :  " p r o p t e r  
nos hom ines e t  p r o p te r  n o s tra m  s a lu te m  d e s c o n d it  
de c o e l i  / . . . /  e t  homo fa c tu e  e s t "  -  " d la  nas l u ­
d z i  i  d la  naszego z b a w ie n ia  z s t ą p i ł  z n ie b a  / . . . /  
j. s t a ł  s ię  c z ło w ie k ie m " .  Jego gorącym  p ra g n ie n ie m  
j e s t ,  aby każde d z ie c k o  Boże s t a ło  s ię - w p e łn i  
c z ło w ie k ie m . S p ra w ia ją  to  o s o b is te  w ła ś c iw o ś c i 
c z ło w ie k a ,  d a ry  rozum u, w o l i  i  s e rc a ,  pomaga te ż  
w ych o w a n ie , p rz y g o to w a n ie  do ż y c ia  -  t o  co  c z ło ­
w ie k  b ie r z e  z r o d z in y ,  z n a ro d u , z p ra c y  zawodowej 
:Ł z d o b rz e  zo rg a n iz o w a n e g o  ż y c ia  państw ow ego. To 
w s z y s tk o  nam pomaga, aby z g o d n ie  z program em  C h ry ­
s tu s a  ka ż d y  z nos s t a ł  s ię  c z ło w ie k ie m . A w ię c  
h u m a n iz a c ja  ż y c ia :  ż y c ia  naszego o s o b is te g o  -  wy­
b a c z c ie ,  że pow tarzam  -  h u m a n iz a c ja  ż y c ia  r o d z in ­
n e g o , domowego, h u m a n iz a c ja  w ych ow a n ia , hu m an iza ­
c ja  na szeg o  ż y c ia  na rodow ego , zawodowego i  p o l i t y ­
czn e g o .

T a k ie j  o to  ś w ia t ło ś c i  oczeku jem y i  w o ła m y ,ta k  
ja k  w o ła ł  p r o r o k  nad J e ro z o l im ą  -  "S u rg e , i l l u m i -  
n a re  J e ru s a le m , g u ia  v e n i t  lum en tu u m ". Powiem w 
z a s to s o w a n iu  do n a s : "W sta ń  i  o ś w ie ć  s ię  W arszawo, 
bo p r z y s z ła  ś w ia t ło ś ć  T w o ja !" , Tó j e s t  E p i fa n ia  r o ­
ku  1981 w w a rs z a w ie , w P o ls c e .  N ie c h  um ocn i s ię  w 
nas w ra ż liw o ś ć  na s u m ie n ie  c z ło w ie k a ,  na s u m ie n ie  
r o d z in n ć ,  na rod ow e , zawodowe, p o l i t y c z n e .  A w ted y  
n a s tą p i  odnowa. Z a le ż y  ona od każdego z n a s .

N ie c h  D o b ry  Bóg, N a jm ils z e  D z ie c i  Boże, w tym  
Nowym Roku p ie lę g n u je  w Was t ę  n a d z ie ję  i  n ie c h  
j e j  s p r z y ja  Wasza do b ra  w o la ,  Wasze s e rc a  i  u m y s ły , 
c a łe  ż y c ie  ro d z in n e  i  na rod ow e . To są ż y c z e n ia  Wa­
szego  b is k u p a ,  k tó r e  s k ła d a  on każdemu z Was t u  
o b ecn ych  i  Waszym ro d z in o m  o ra z  c a łe j  O jc z y ź n ie  i '  
P ań s tw u . Amen.

S te fa n  K a rd y n a ł ‘W yszyńsk i 
Prymas p o ls k i

/ Z h o m i l i i  w y g ło s z o n e j w A r c h ik a te d r z e  ś w ię te g o  
Jana w W arszaw ie  w d n iu  6 s t y c z n ia  1981 r .
P rz e d ru k  z :  "Za i  p r z e c iw "  n r  5 /

/BERTOLT BRECHT/

ROZWIĄZANIE
Po p o w s ta n iu  17 czerw ca 
k a z a ł s e k re ta rz  Z w iązku  P is a rz y  
ro z d a ć  w A le i  S ta l in a  u l o t k i  
w k tó r y c h  p is a ło , ż e  n a ró d  
s t r a c i ł  z a u fa n ie  rzą d u  
i  t y l k o  p rz e z  zdw o joną  p ra cę  
m óg łby je  o d zys k a ć .C z y  n ie  
b y ło b y  je d n a k  p r o ś c ie j ,g d y b y  rz ą d  
ro z w ią z a ł n a ró d  i  

• w y b ra ł in n y ?
P rz e k ła d :R y s z a rd  K r y n ic k i

3



X

informacje

z Uniwersytetu
POSIEDZENIE KOMISJI ZAKŁADOWEJ

W z w ią z k u  ze w z ro s te m  n a p ię c ia  s p o łe c z n e g o  w 
d n iu  29 s t y c z n ia  1981 r .  z e b ra ła  s ię  K o m is ja  Z a k ła ­
dowa KSZ.Z " S o l id a r n o ś ć "  na U n iw e rs y te c ie  W roc ła w ­
s k im . W p o s ie d z e n iu  K o m is j i  u d z ia ł  w z i ę l i  ta k ż e  
p r z e d s ta w ic ie le  K ó ł .  Mimo w a g i om aw ianych sp ra w , 
n ie  p r z y b y l i  w szyscy  c z ło n k o w ie  K o m is j i ,  ja k  i  
p r z e d s ta w ic ie le  K ó ł .  W p o s ie d z e n iu  w z ię ło  u d z ia ł  
25 osób .
P o rzą d e k  z e b r a n ia :
1 . A k c ja  s t ra jk o w a
2 . A u to n o m ia  u c z e ln i
3 . F in a n se  z w ią zku
/ \ . S p o tk a n ie  z ZNP, PZPR, SD, ZSL i  o rg a n iz a c ja m i 

s tu d e n c k im i
5 . S p ra w o zdan ie  z p o s ie d z e n ia  O g ó ln o p o ls k ie j K om i­

s j i  P o rozum iew aw cze j N a u k i
6 . W olne w n io s k i

; P rz e w o d n ic z y ł Lu d w ik  ' fu r k o . 
ad 1 . P ie rw s z y  z a b r a ł g ło s  A . L a bu da . p r z e d s ta w i ł  
on harm onogram  a k c j i  s t r a jk o w e j  MPK W roc ła w , k tó r a  
m ia ła  ro z p o c z ą ć  s ię  30 s t y c z n ia . /A k c ja  z o s ta ła  za ­
w ie szo n a  po s p e łn ie n iu  p rz e z  w ła d z e  dwóch żądań 
p ra co w n ikó w  MPK -  w y s tą p ie n ie  P rze w o d n iczą ce g o  MKZ
J .P ió rk o w s k ie g o  w r a d iu  i  TV W roc ław  o ra z  z w o ln ie ­
n ie  z a r e s z tu  ś le d c z e g o  T .J a n d z is z a k a  za p o rę c z e ­
n ie m  s p o łe c z n y m /« N a s tę p n ie  om awiano sp raw y z w ią ­
zane z p rz y łą c z e n ie m  s ię  U n iw e r s y te c k ie j o r g a n iz a ­
c j i  " S o l id a r n o ś c i"  do 1 -g o d z in n e g o  s t r a jk u  o s t r z e ­
gawczego w d n iu  3 lu te g o  b r»  K o m is ja  Z akładow a po ­
d ję ła  u c h w a łę  o p r z y łą c z e n iu  s ię  do s t r a jk u  na z a ­
sad ach  fo rm u ło w a n y c h  p rz e z  KKP. P rzyp o m n ia n o , że 
a k c ja  s t ra jk o w a  m us i p rz e b ie g a ć  w sposób  z d y s c y ­
p l in o w a n y ,  z u d z ia łe m  w s z y s t k i c h  c z ło n ­
ków naszego z w ią z k u . N ie d o p u s z c z a ln e  j e s t  -  ja k ^  
e tw ie rd z o n o  -  w y łam yw an ie  s ię  z a k c j i  s t r a jk o w e j .
W z w ią z k u  z czym u s ta lo n o ,  że z o s ta n ą  p rze rw a n e  
w s z e lk ie  z a ję c ia ,  ta k ż e  e g za m in y . Z obow iązano Za­
rz ą d y  K ó ł do z o rg a n iz o w a n ia  a k c j i  s t r a jk o w y c h  w 
K o ła c h .  P o le co n o  w y ło ż e n ie  l i s t  s t r a jk o w y c h ,  a n a ­
s tę p n ie  d o s ta rc z e n ie  i c h  do s e k r e t a r ia t u  K o m is j i .  
U ch w a lon o , że c z ło n k o w ie  w y ła m u ją c y  s ię  ze s t r a j ­
ku  d o s ta n ą  u p o m n ie n ie  / z g o d n ie  ze s t a t u t e m / , a n a ­
zw iska  ic h  zam ieszczo ne  z o s ta n ą  w "K o m u n ik a ta c h " . 
Zobow iązano  R z e c z n ik a  I n f o r m a c j i  do p rz e p ro w a d z e ­
n ia  o d p o w ie d n ie j a k c j i  in fo r m a c y jn e j ,  
ad 2 . M .C z a p liń s k i p o in fo rm o w a ł o p rz e b ie g u  d y s k u ­
s j i  na U n iw e rs y te c ie  nad p ro je k te m  a u to n o m ii u c z e ­
l n i .  S t w ie r d z i ł  o n , że d y s k u s ja  p r a k ty c z n ie  n ie  
odbywa s ię .  P rzep row adzo no  ją  je d y n ie  w k i l k u  k o ­
ła c h .  Z a a p e lo w a ł ón o p r z y s p ie s z e n ie  d y s k u s j i  i  
ja k  n a js z y b s z e  p rz e k a z y w a n ie  j e j  e fe k tó w ,  
ad 3 . In fo rm a c je  o s y t u a c j i  f in a n s o w e j Z w ią zku  
p r z e d s ta w i ł  G . D r y ł l .  P o in fo rm o w a ł on , że k w e s tu ra  
z n ie w ia d o m y c h  powodów p rz e k a z u je  s k ła d k i  n ie k t ó ­
r y c h  n a s z y c h  c z ło n k ó w  na rz e c z  ZNP lu b  n ie  o d l ic z a  
ic h  w c a le .  J e ś l i  c h o d z i o b u d ż e t n a s z e j o r g a n iz a ­
c j i ,  t o  j e s t  on z b y t  n i s k i , b y  p o k ry ć  k o n ie c z n e  p o ­
t r z e b y .  Są one t a k  d u ż e , gd yż  z a s i ł k i  w yp łaca ne  
p rz e z  n a sz  Z w ią ze k  są  o k o ło  t r z y  r a z y  w yższe od 
w y p ła c a n y c h  p rz e z  ZNP. .Z e b ra n i d y s k u to w a li  nad 
sposobam i popraw y s y t u a c j i . ' S tw ie rd z o n o , że są 
d w ie  m o ż l iw o ś c i:  z a b ie g a ć  w MKZ o z w o ln ie n ie  n a -  
s z e i o r g a n iz a c j i  od o b o w ią z k u  o d p ro w a d za n ia  40/o 
n a s z y c h ° s k ła d e k  na r z e c z ■MKZ, co  j e s t  r a c z e j  n ie ­
r e a ln e  lu b  p o d n ie ś ć  s k ła d k i .  S tw ie rd z o n o  ta k ż e ,  
że k o n ie c z n e  b ę d z ie  u tw o rz e n ie  fu n d u s z u  s t r a jk o w e ­
go / zapom ogi w yp ła ca n e  na czas  s t r a j k u / . p o s ta n o ­
w io n o  z w ró c ić  s ię  do c z ło n k ó w  o w y ra ż e n ie  o p i n i i  w 
t e j  s p ra w ie .
U c h w a lo n o : ,
— w s trz y m a ć  s ię  do 10 lu te g o  z p rz e la n ie m  s k ła d e k  
c z ło n k o w s k ic h  od p row adzanych  do d e p o z y tu  na nasze 
k o n to ,  do te g o  cz a s u  z o s ta n ą  spraw dzone  o d p is y  w
k w e s tu rz e : , , ,
-  k w e s tu ra  p rz e le w a ć  b ę d z ie  na nasze  k o n to  c a ło s c  
o k ła d e k  c z ło n k o w s k ic h ,  a K o m is ja  Zak ładow a b ę d z ie  
n a s tę p n ie  odprow adzać o d p o w ie d n ią  c z ę ś c  do 'M K Z-u

-  od o k ła d e k  em erytów  n ie  dokonywać od p isów  na 
r z e c z  MKZ-u.
G .D r y l l  p o in fo rm o w a ł je s z c z e  z e b ra n y c h , że D y re k ­
t o r  A d m in is t r a c y jn y  p r z e s ła ł  do z a o p in io w a n ia  p r o ­
j e k t  b u d ż e tu  D z ia łu  S o c ja ln e g o . Ze w s tę p n e j . a n a l i ­
zy  w y n ik a , że z a w ie ra  on duże re z e rw y , k tó r e  mogą 
b y ć  p rz e z n a c z o n e  na p o k r y c ie  c z ę ś c i d z ia ła ln o ś c i  
s o c ja ln e j  naszego  Z w ią z k u . B y ła b y  to .  kw o ta  rz ę d u  
200 t y s .  z ł .  K o m is ja  p o s ta n o w iły  poddać p r o je k t  b u ­
d ż e tu  D z ia łu  S o c ja ln e g o  pod d y s k u s ję  w K o ła c h , 
ad 4 . Z w ią ze k  na sz  p rz e c iw n y  je s t  o p in io w a n iu  p rze z  
PZPR p ra co w n ikó w  n ie  bę dą cych  c z ło n k a m i p a r t i i .  W 
z w ią z k u  z czym p o s ta n o w io n o  s k o r z y s ta ć  z p r o p o z y c j i  
K o m ite tu  U c z e ln ia n e g o  PZPR o rg a n iz o w a n ia  s p o tk a ń  i n ­
fo rm a c y jn y c h  o r g a n iz a c j i  u n iw e r s y te c k ic h  i  w y s tą p ić  
z p ro p o z y c ją  z w o ła n ia  s p o tk a n ia  w s z y s tk ic h  o r g a n i­
z a c j i  z w ią z k o w y c h ,p o lity c z n y c h  i  s tu d e n c k ic h  ce lem  
p rz e d s ta w ie n ia  s w o ic h  s ta n o w is k  w s p ra w ie  o p in io ­
w a n ia .
A d .5 A .Labuda  p o in fo rm o w a ł o p rz e b ie g u  d y s k u s j i  
nad a u to n o m ią  u c z e ln i  z o rg a n iz o w a n e j p rz e z  OKPN. 
S zczegó łow e s p ra y /o z d a n ie  z d y s k u s j i  podamy osobno.
A d .6 P o in fo rm o w a n o , że w k o ś c ie le  Sw. J ó z e fa  w 
Ś w id n ic y  odbywa s ię  g łodów ka  p r z e d s t a w ic ie l i  " S o l i ­
d a rn o ś c i W ie j s k ie j " .  G ło d u ją c y  p r o te s t u ją  p rz e c iw k o  
odmowie p rz e z  w ła d z e  r e j e s t r a c j i  ic h  zw ią z k u  o ra z  
p rz e c iw k o  u t r u d n ia n iu  w o rg a n iz o w a n iu  ogn iw  zw ią zku  
p rz e z  w ła d ze  te re n o w e . K o m is ja  Z akładow a u c h w a li ła  
p o p a rc ie  d la  NSZR "S o lid a r n o ś ć  W ie js k a " .  P o s ta n o w i­
ła  dokonać z b i ó r k i  p ie n ię ż n e j ,  k tó r a  z o s ta n ie  p rz e ­
kazana g ło d u ją c y m  p rz e z  d e le g a c ję  naszego z w ią z k u .

t j

POPIERAMY „SOLIDARNOŚĆ" ROLNIKÓW INDYWIDUALNYCH

K om isja Zakładow a na swym posiedzeniu 29 1 b r .  w ysto­
sow ała apel do członków "S o lid arn o śc i"  un iw ersyteck ie j 
o u dzie len ie  poparcia  konsekwentnej i  pełnej determ inac ji 
postaw ie chłopów województwa w a łb rzy sk ie g o , k tó rzy  w 
w alce  o re je s tra c ję  swego zw iązku zawodowego zdecydo-i 
w a li s ię  na ta k  dram atyczną form ę w a lk i,  jaką jest głodów­
k a .

W odpow iedzi na ten  apel 30 1 b r . w godzinach p rzed ­
południowych przeprow adzono na U n iw ersytec ie  zb iórkę  
p ien iężną na cele "S o lid arn o śc i"  ro ln ików  indyw idualnych. 
Zeb ran o  19 646 z ło tych .

T ego  samego dnia w ieczorem  przew odniczący Komisji 
Ludw ik  T u r  ko -  i  z -c a  przew odniczącego A dolf Juzwenko 
u d a li s ię do Ś w idnicy  składając głodującym następujące  
ośw iadczenie:

" N S Z Z  "S o lid arno ść" U n iw ersyte tu  W rocławskiego  
z za in teresow an iem , życz liw o śc ią  i  poparciem  w ita  ro ­
dzące s ię  masowo ogniwa N ieza leżn ego  Samorządnego  
Z w iązku  R o ln ików . S o lidaryzu jem y się z h ero iczną po­
staw ą chłopów polskich w alczących  o re je s tra c ję  ich  
zw ią zk u . Chłopom św idnickim , k tó rzy  pod ję li głodówkę w 
kośc ie le  św . Józefa w y ra ż a m y n a s z  podziw i  u zn an ie . 
Wasze postulaty są naszym i postulatam i!"

W raz z oświadczeniem  przekazano  na ręce  rze czn ika  
g ło du jących , na ce le  tw o rząc e j się na w s i polskiej " S o li­
darności" ro ln ików  indyw idualnych , zebrane na U n iw e rs y ­
tec ie  p ien iądze .

U N IW E R S Y T E C K I Z S L  O D C IN A  S IĘ  OD W Y S TĄ ­
P IE N IA  P R E Z E S A  GUC WY

12 g rudn ia 1980 roku  członkow ie K oła Z S L  na U n i­
w e rs y tec ie  W rocław skim  w ystosow ali l is t  o tw arty  do V I I I  
Kongresu S tro n n ic tw a , w którym  czytam y:

"Jedną z prjgrczyn obecnego kryzysu  gospodarczego i  
społecznego są poważne błędy rea lizo w an e j w naszym k r a ­
ju  p o lity k i r o ln e j . W śród w ie lu  prób napraw y polskiego  
ro ln ic tw a  doniosłą ro lę  odegrać może n ieza leżn a  i  samo­
rzą d n a  chłopska o rg an izac ja  zawodowa.. Zadań stojących  
p rze d  tą  o rg an izac ją  i  pokładanych w n ie j n ad z ie i chłopcw  
mogą spełn ić dotychczas is tn ie jące  i  nie c ieszące s ię  do­
statecznym  zaufaniem środow isk w ie jsk ich  pseudosamorzą- 
dowe i  zb iurokratyzow ane kó łka  ro ln ic z e .

4



Z za in teresow an iem , życz liw o śc ią  i  poparciem  witam y  
ro d zące  s ię  masowo ogniwa N ieza leżnego  Sam orządnego  
Z w ią zk u  Zawodowego Rolników "S o lid arno ść  W ie js k a " . 
W ierzy m y ,że  ta  pow szechna, sam orządna .n ie za le żn a  .p ra w ­
d z iw ie  chłopska o rg an izac ja  zawodowa um ożliw i obronę 
in teresów  polskiego ro ln ic tw a  i  po lsk ie j w s i .  W ierzym y, 
że p rzy c zy n i się ona do odbudowy zn iszczonej gospodarki 
ro ln e j i pełnego zaspokojenia  potrzeb  żywnościowych n a ­
rodu  ,

U w ażam y, że Z S L  powinno w  p e łn i poprzeć  s ta ra n ia  N ie ­
zależnego Sam orządnego Z w iązku  Zawodowego Rolników  
"S o lid arn o ść  W iejska" zm ie rza jące  do u zyskan ia  re je s t r a ­
c j i  i  p row adzenia norm alnej d z ia ła ln o ś c i d la  dobra p o lsk ie j 
w s i i  polskiego n arod u . U w ażam y też  ,że  u d z ie la jąc  takiego  
p oparc ia  Z S L  p o tw ie rd z i sw oją autentyczną w ię ź  z masami 
ludow ym i,„w ierność bogatym tradycjom  ruchu ludowego, 
tro skę  o in te re s y  całego p ań s tw a".

T re ś ć  lis tu  zebran i zaakceptow ali jednogłośnie .N ie s te ­
ty  n ie  d o ta rł on do a d re s a ta . P rezyd ium  V I I I  Kongresu nie  
uzna ło  za stosowne z jego  tre ś c ią  zapoznać obradujących  
ną K ongresie  d e legatów .

Z S L -o w c y  U n iw ersyte tu  W rocław skiego n ie  p rz e s z li  
nad tym do porządku d ziennego. N a  swym ostatnim  ze b ra ­
n iu  p od ję li następującą uchw ałę:

"K o ło  Z S L  p rz y  U n iw e rs y te c ie  W rocław skim  na ze b ra ­
n iu  w dniu 30 1 1981 r ,  w naw iązaniu  do L is tu  O tw artego  
skierow anego do V I I I  Kongresu Z S L ,p o d ję ło  następu jącą , 
jednom yślną uchw ałę:

1 . Kolo w y ra ża  ubolew anie , że wspomniany L is t  O tw a r­
ty  n ie  zosta ł na V I I I  K ongresie  odczytany i  p rzedyskutow a­
n y .

2 .  Koło uważa za n iezro zu m ia łe  i  n ie  do p rz y ję c ia  s ta ­
now isko , ja k ie  w  stosunku do "S o lid a rn o ś c i W ie js k ie j"  z a -  
j ł  P re ze s  N aczelnego  Kom itetu Z S L .S .G u c w a , w swoim  
w ystąp ien iu  w dniu 10 1 b r  .n a  wspólnym posiedzeniu  1 S e­
k re ta rz y  KW P Z P R  i  P rezesó w  KW  Z S L  i  w y ra ż a  stanow­
c z y  wobec tego  w ystąp ien ia  s p rz e c iw .

Podejm ując n in ie jszą  uchw ałę zebran i k ie ro w a li się  
obaw ą, że potępienie ze s trony P re z e s a  N K  Z S L  d la  auten­
tycznego ruchu  ch łopskiego , k tó ry  znajduje obecnie w y ra z  
w id e i "S o lid a rn o ś c i W ie js k ie j" , s taw iać  może pod znakiem  
zapytania  w iarygodność ruchu ludowego jako  obrońcy i  
rz e c z n ik a  in teresó w  chłopa po lsk ieg o , w szczegó lności na 
w ypadek,gdyby d eklarow ana obecnie p erspektyw iczna s ta ­
b iln ość  indyw idualnej gospodark i ch ło psk ie j m ia ła  zostać  
ponownie zag ro żo n a . Z e b ra n i k ie ro w a li s ię  także  p rze k o ­
nan iem , że stosunek "S o lid a rn o ś c i W ie js k ie j"  je s t kw estią  
zaufan ia  i  decydować będzie  o rze c zyw is tym  m iejscu S tro n ­
n ictw a n a  w s i i  w społeczeństw ie polskim  w  o g ó le .D la  tych  
powodów ze b ra n i zd ec y d o w a li,że  je s t ic h  powinnością jako  
członków Z S L  w y ra z ić  n in ie jszym  swoje stanow isko . Zobo­
w ią z a li też  nowo w ybranego P re ż e s a  K o la , k o l. S . Dąbrów -  
skiego do p rzed s ta w ien ia  tego stanow iska na najb liżdzym  
posiedzeniu N aczelnego  K o m itetu ". a j

K O N FE R E N C JA  P O Ś W IE C O N A  "S O L ID A R N O Ś C I"  
R O L N IK Ó W  IN D Y W ID U A L N Y C H

K om isja Zak ładow a N S Z Z  "S o lid a rn o ś ć " o ra z  Z a rzą d  
Koła Z S L  na U n iw e rs y te c ie  W rocław skim  o rg an izu ją  kon­
fe re n c ję , podczas k tó re j dyskutowane będą: -  podstawy  
praw ne o rg a n iza c ji i  re je s t r a c j i  "S o lid a rn o ś c i ro ln ików  
indyw idualnych; -  ce le  i  za ło że n ia  ch łopskie j o rg a n iza c ji 
zaw odow ej; -  obecna sytuacja  ruchu  zawodowego ro ln ik ó w , 
z uwzględnieniem  p o trzeb y  jedności tego ru ch u ; fo rm y po­
mocy środow isk naukowych p rz y  organ izow an iu  i  w p racy  
zawodowego zw iązku  ro ln ikó w  indyw idualnych.

Na kon ferenc ję  zap ro szen i zo s ta li d z ia ła c ze  N ie z a le ż ­
nych Sam orządnych Zw iązków  Zawodowych Rolników  In d y - . 
w idualnych o ra z  ich  e k s p e rc i z całego k ra ju .

W szys tk ich , k tó rym  b lis k ie  są spraw y p o ls k ie j w si 
prosim y o "aktywny u d z ia ł w kon fere n c ji o ra z  zad ek la ro w a­
n ie  pomocy p rz y  o rgan izow aniu  "S o lid a rn o ś c i"  Rolników  
Indyw idualnych na w s i d o ln o ś lą sk ie j.

K onferenc ja  odbędzie s ię  w sobotę, 14 lutego b r . ,  
w s a li Longcham ps, w gmachu głównym U n iw ersyte tu  
W ro c ła w , p l .  U n iw e rs y te c k i 1 . P o czątek  obrad  o g o d z . 10 .

COŚ Z ŻYCIA

P T u r ie r  L u b e l t k i«  in fo r m u je ,  że p rz e d  dożynka m i, 
k tó r e  w 1960 r .  m ia ły  s ię  odbyć w Z a m o śc iu :1' . .  . p r z y ­
gotowano re p re z e n ta c y jn y  lo k a l  na p r z y ję c ie  1 s e k re ­
t a r z a  TC PZPR Edwarda G ie rk a .  A partam en t p r z e r o b io ­
no ze zw yk łego  m ie s z k a n ia , lo l ic h r o m iu  i  z ło c e n ia  
k o s z to w a ły  900 ty s .  z ł ,  b o a z e r ie  -  1300 t y e .  C a ło ś ć -  

- o k r ą g łe  j  m in  z ł .  Gość tam  m ia ł p rze sp a ć  je d n ą  n o c " .  
/ " P o l i t y k a " ,  n r  4 , "Coś z ż y c ia " /

, z kraju
P ROWOKACJ A

O rgan w ro c ła w s k ie j PZPR, "G a ze ta  R o b o tn ic z a " /"m a g a ­
zyn  T y g o d n io w y ", n r  5 /  in fo r m u je  o krążącym  w p o s ta ­
c i  u l o t k i  l i ś c i e  -  i n s t r u k c j i  d la  z a u fa n y c h  a k ty w i­
s tów  p a r ty jn y c h ,  nakazu,jn.eej  im  w stęp ow an ie  do "S o ­
l i d a r n o ś c i "  w c h a ra k te rz e  k o n f id e n tó w , L i s t  te n  uka ­
z a ł  s ię  n a jp ie rw  we W ro c ła w iu . .Tale p o d a je  "G aze ta  
R o b o tn ic z a "  : " P r z e d s ta w ic ie le  P rezyd iu m  MKZ i-!SZZ " <>- 
l id a r n o ś ć "  in fo rm u ją c  o tym  wojewodę e t w i e r d z i l i ,  żo 
w yg ląd a  t o  na p ro w o k a c ję . Również ic h  zdan iem , l i ; , ' ,  
n ie  z o s ta ł  n a p is a n y  w k rę g a c h  p a r ty jn y c h " .

W s t o l i c y  sprawę l i s t u  p rz e d s ta w ia  s ię  jednak, 
in a c z e j .  W wydawanym p rz e z  K o m ite t W arszaw ski PźTti: 
p iś m ie :  " B iu le ty n .A k tu a ln o ś c i " , /n r  A, z .26 1 19-B1/ 
czytam y m . in . : " / . .  , / i :K Z  "S o lid a rn o ś ć "  we W ro c ła w iu , 
p rz y g o to w a ła  o k o ło  10 ty s ię c y  e g zem p la rzy  te g o  " l i ­
s t u " / . . . / 11. Jak  w y tłu m a c z y ć  t ę  -  dość w końcu i s t o t ­
ną -  r ó ż n ic ę  m iędzy w e rs ją  "w ro c ła w s k ą " a w c z e ś n i* j -  
szą od n i e j  "w a rszaw ską"?  O d le g ło ś ć  m iędzy  dwo , t 
m ia s ta m i n ie  w y d a je  s ię  aż ta k a  duża , aby mog.-:a ją 

t łu m a c z y ć .  W e rs ja  "w arszaw ska”  r ó ż n i  s ię  od "w ro c ­
ła w s k ie j ”  i  tym , że n ie  je s t  p rze zn a czo n a  do - . r -  

szego u ż y tk u .
R ó żn i s ię  od n i e j  tym  w re s z c ie ,  że z a w a rta  w n i - i  

in fo r m a c ja  je s t  absurdem . K o lp o r ta ż  " l i s t u - i n s r - r u k -  

c j i "  w ym ie rzon y  je s t  n ie  t y l e  p rz e c iw  p a r t i i ,  i l e  
p rz e c iw  tym  j e j  c z ło n ko m /n a w e t by łym  c z ło n k o m /, ' t o ­

r s y  z n a le ź l i  s ię  w " S o l id a r n o ś c i" .  J e s t  ic h  w naczym 
Z w iązku  w ie lu  -  ponad m i l io n .  Czy można -  p rz e z  mo­
ment nawet -  p rz y p u s z c z a ć , że je g o  w ła d ze  m og łyby 
dążyć  do p o d s y c a n ia  w e w nę trznych  an tagon izm ów  na r :  »- 

l ę  g ro żącą  ro z b ic ie m  Zw iązku?
Ocenę motywów m a n ip u la c j i  "sp ra w ą  l i s t u " ,  ja k  i  

d o p u s z c z a ln o ś c i p r a k ty k  te g o  ro d z a ju  pozostaw iam y 

naszym c z y te ln ik o m .
REDAKCJA

OŚWIADCZENIE ^ ^
W arszawa,9 .0 1 .8 1

Samo is t n ie n ie  ruchu " S o lid a rn o ś ć  w ż y c iu  s p o łe c z ­
nym i  D o lity c zn y m  stano w i precedens o p a rty  na p oro ­
zu m ien iach  zaw a rtyc h  m iędzy re p re z e n ta c ja m i z a łó g  
s tr a jk u ją c y c h  a p rz e d s ta w ic ie la m i rzą d u  PRL. Decy­
z je  te  s tw o rz y ły  kon ieczn ość dostosow ania naszego  
systemu prawnego do p o trz e b  nowej s y t u a c j i  sp o łe cz ­
n e j w P o ls c e .

Wymaga to  unormowania c a ło ś c i  soraw zw iązanych  
z is tn ie n ie m  i  d z ia ła ln o ś c ią  NSZZ " S o lid a rn o ś ć " ,  
a w ięc ró w n ie ż  i  wydawnictw teg o  Z w iązku . Wydawnic­
twa te  z o s ta ły  utw orzone je s z c z e  w c z a s ie  s tra jk ó w  
lu b  b ezp o ś re d n io  po ic h  u s ta n iu ,  p rzy  czym powsta­
w ały  one i  fu n k c jo n o w a ły  z pom in ięciem  przep isów  
re g u lu ją c y c h  d z ia ła n ie  GUKPPiW.
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i j a f o r m a e j ®
Zarówno w ładne  p a ń s tw o w e ,ja k  i  k i  e ro w n ic tw o  G łó w e g o  
U rzędu  K o n t r o l i  P r a s y ,P u b l ik a c j i  i  W idow isk p r z y ję ły  
to n  f a k t  do w iadom ośc i i  n ie  w y ra ż a ły  s p rz e c iw u  wobec 
z a i s t n ia łe j  p r a k ty k i .

~V‘ ie n i  suyo ii s ta n o w is k  u n ite o rs y io e k ic l i  p ro fe s o ro w ie  
i  d o c e n c i U n i«  .W ars z a n U r o n i  s ła w  J laczko, Zygmunt 
Bauman, v« ło d z i  m ie rz  B ru s ,M a r ia  H ir s z o w ic z ,L o s z e k  K o- 
łu k o w s k i ,3 to fa n  Moraw s Ic iO d e jś ć  i  o ty c h  p r o f . z  U n iw ,

o p in i i , k t ó r e  o b e jm u ją  swobodę p o s z u k iw a n ia ,o trz y m y w a n ia  
i  ro z p o w s z e c h n ia n ia  w s z e lk ic h  in fo r m a c j i / z a łą c z n ik  do 
D z ie n n ik a  Ustaw n r  38 z 1977 r . / F r z e p is  te n  w p o łą c z ę -  
- n iu  z a r t . K o n s t y t u c j i  PRL p rz e w id u ją c y m  w o lno ść  s łow a  
bez żadnych o g ra n ic z e ń -s ta n o w i z a s a d n ic z ą  podstaw ę p ra ­
wną i s t n i e n ia  w ydaw n ic tw  N S Z Z "S o lid a m o ś ć " .

D z ia ła ln o ś ć  GUKPPiW z o s ta ła  uznana za je de n  z czyn ­
n ik ó w , k tó r y - s z c z e g ó ln ie  w o s ta tn im  d z ie s ię c io le c iu -  

-w y r z ą d z i ł  n iepow e tow ane szkod y  w ż y c iu  spo łecznym , 
p o lity c z n y m  i  k u ltu ra ln y m .N a  tym  t l e  z a z n a c z y ło  s ię  po ­
wszechne d ą ż e n ie  do o g ra n ic z e n ia  z a k re s u  d z ia ła ln o ś c i  
tego  u rz ę d u  i  podporządkow an ia  j e j  s p o łe c z n e j k o n t r o l i .  , 
Wyrazem t e j  o p i n i i  s t a ł  s ię  p k t  3 P o ro z u m ie n ia  G da ńsk ie ­
go p rz e w id u ją c y  w n ie s ie n ie  pod o b rad y  Sejmu p r o je k tu  
us ta w y  o c e n z u rz e .P o w s z e c h n ie  ap robow any s p o łe c z n y  p ro ­
je k t  u s ta w y ,b ę d ą c y  pods taw ą  obecnych p ra c  le g is la c y jn y c h  
n ie  p rz e w id u je  cen zu ro w an ia  p e r io d y k ó w  zw iązkow ych  p rz e ­
znaczonych  do ro z p o w s z e c h n ia n ia  wśród cz ło n k ó w  zw iązków  
zaw odowych,a t a k i  c h a r a k te r  m a ją  w y d a w n ic tw a .7, p rz y c z y n  
n ie z a le ż n y c h  od N S Z Z "S o lid a rn o ś ć " w n ie s ie n ie  p r o je k tu  
u s ta w y  do Sejmu z o s ta ło  o p ó ź n io n e .

N ie z a le ż n ie  od te g o  o p ó ź n ie n ia  w ydaw n ic tw a NSZZ "S o­
l id a r n o ś ć "  w da lszym  c ią g u  r o z w i ja ły  s ię  n ie  budząc 

żadnych o f ic ja ln y c h  z a s trz e ż e ń  ze s t r o n y  w ła d z  pań­
s tw ow ych, co p rz e z  c z y n n ik i  zw iązkow e tra k to w a n e  b y ło  
ja k o  p r z y ję c ie  i s t n ie n ia  t y c h  w ydaw n ic tw  w ic h  obec­
nym k s z t a łc ie  do a p ro b u ją c e j w iado m ośc i rz ą d u .F a k t  
te n  t r a k tu je m y  ja k o  p r o s tą  kon sekw enc ję  n ie p is a n y c h  
p o s ta n o w ie ń  i s t n i e ją c e j  umowy.W t e j  s y t u a c j i  żą d a n ie  
D e le g a tu ry  K a to w ic k ie j GUKPPIW p o d d a n ia  c e n z u rz e  p re ­
w e n c y jn e j p ism a "W olny Z w iązkow iec"w ydaw anego w H ucie  
K a to w ic e  s ta n o w i n a ru s z e n ie  wspom nianego na w s tę p ie  
p re ced ensu  i  z ła m a n ie  d o ty c h c z a s o w e j umowy p e r  fa c ta  
c o n c lu d e n t ia .F a k t  p o d p o rząd kow an ia  GUKPPiW p re z e s o w i 
Rady M in is t r ó w ,a  w ię c  s z e fo w i rz ą d u ,b ę d ą c e g o  w za­
k r e s ie  spraw  in te r e s u ją c y c h  masy c z ło n k o w s k ie " S o l i-  
d a rn o ś c i"  p a rtn e re m  te g o  z w ią z k u ,s ta w ia  w ś w ie t le  
ż ą d a n ia  GUKPPiW w K a to w ic a c h  pod znak iem  z a p y ta n ia  
m oż liw o ść  p u b lic z n e g o  w y ra ż a n ia  o p in i i  zw iązkoweów 
s p rz e c z n y c h  ze s ta n o w is k ie m  rz ą d u  w k o n k re tn y c h  s p ra ­
wach. D la te g o  te ż  ż ą d a n ie  t o  n ie  ma n ic  w spó lnego  z 
o ch ro n ą  p o rz ą d k u  prawnego w P R L ,k tó re g o  i s t n i e n ie  
n ie z a le ż n y c h  w ydaw n ic tw  zw iązkow ych  d o ty c h c z a s  n ie  
p o d w a ż a ło ,a  ma na  c e lu  o g ra n ic z e n ie  swobody d z ia ła ­
n ia  NSZZ "S o l id a r n o ś ć "  w PRL.

K o m is ja  Z ak ładow a NSZZ "S o l id a r n o ś ć "  p rz y  
K ra jow ym  W ydaw n ic tw ie  C zasop ism  RSW "P ra s a  
K s ią ż k a -R u c h "

s ię  t e j  a k c j i . / . . . /F o tę jp la m y  d e s t ru k c y jn ą  a k c ję  z 
m arca 1968 ro k u .U s u n ię ty m  nówczas p ro fe s o ro m  s k ła ­
damy w y ra zy  p o d z ię k i za  ic h  donną p ra c ę  na r z e c z  
U n iw e rs y te  tu  W arszaW skiogo . W ie rżym y, żo w s p ó łp ra c a  
z n im i b ę d z ie  v. p r z y s z ło ś c i  m o ż liw a .

Wyrażamy p rz e k o n a n ie , żo m etody k s z ta łto w a n ia  ży­
c ia  n a u k o w e g o ,k tó ry c h  d o u itn y a  p rz y k ła d o m  b y ł óv. 
a k t  z ło w r o g i,n a le ż ą  do b e z p o w ro tn e j p r z e s z ło ś c i " . . , ,

Z ak ładow a O rg a n iz a c ja  Zw iązkowa 
" S o l id a r n o ś ć "

p rz y  U n iw e rs y te c ie  W arszawskim

K o m is ja  Z akładow a NSZZ "S o l id a r n o ś ć "  p rz y  
W ydaw n ic tw ie  W spółczesnym  R S W "P rasa -K s ią - 
źka -R uch "
Tymczasowa Porozum iewawcza K o m is ja  K ó ł 
NSZZ "S o - lid a rn o ś ć "R e d a k c ji W arszaw skiego 
W ydawnictwa Prasowego RSW "P ra s a -K s ią ż k a -  
-R u ch "
K o m is ja  Z akładow a N S Z Z "S o lid a m o ś ć "  p rz y  
W ydaw n ic tw ie  "P ra s a  ZSL"
K o m is ja  Z akładow a NSZZ” S o l id a ra o ś ć " p rz y  
W ydaw n ic tw ie  "E poka”
"N ie z a le ź n o ś ć " -P is m o  NSZZ " S o l id a r n o ś ć " -  

-R e g io n  Mazowsze
N T O -In fo rm a to r  W ewnętrzny d la  k ó ł  n a u k i#  
t e c h n ik i , o ś w ia t y  NSZZ "S o lid a rn o ś ć " -R e g io n  
Mazowsze.

MARZEC 68

i.o rs z a u a , l i n ia  1 2 .1 1 .1 9 8 0
OŚWIADCZENIE

K o m is j i  S ena tu  U n iw e rs y te tu  W arszaw sk ieg o  do spraw 
a n a l iz y  n ie w ła ś c iw y o h  d e c y z j i  p e rs o n a ln y c h  K ła d ź  
U n iw e rs y te tu  Warszaw s ic ie  g o , p o d ję ty c h  u la ta c h  19 68 - 

-1 9 8 0 :
"W to k u  ro z p a t r y w a n ia ,z g o d n ie  z U chw a łą  S en a tu  z 

d n ia  2 8 .0 9 .1 9 8 0  r . , d e c y z j i  pode jm ow anych p rz e z  w ła ­
dze U n iw .W a rs z a w s k ie g o  w ła ta c h  1 9 G 8 -8 0 ,k tó re  budzą  
w ą tp l iw o ś c i  lu b  s p rz e c iw  s p o łe c z n y ,K o m is ja  Senacka 
p o s ta n o w iła  z a ją ć  s ta n o w is k o  wobec o g ło szo n e g o  w 
d n iu  2 5 .0 3 .6 8  r .p o s ta n o w ie n ia  ów czesnego M in is t r a  
O ś w ia ty  i  S z k .W y ż s z ., na mocy k tó re g o  z o s t a l i  p o z b a -

KATOWICE

W d n iu  2 3 .0 1 .1 9 8 1  r .  w K a to w ic a c h  p rz y  u d z ia le  
m e d ia to ró w  z K o m is j i  Z a k ła d o w e j NSZZ " S o lid a rn o ś ć "  
U n iw e rs y te tu  Ś lą s k ie g o  w K a to w ic a c h  w osobach k o l .  
Jana J e lo n k a  i  k o l .  Adama K a sp rzyka  o d b y ło  s ię  spo ­
t k a n ie  p r z e d s t a w ic ie l i  MKR KZ J a s t r z ę b ie  i  ZR MKZ 
K a to w ic e *  Tematem s p o tk a n ia  b y ło  om ów ien ie  w s tę p ­
n y c h  w arunków  u tw o rz e n ia  Z a rząd u  R e g io n a ln e g o  Ś lą ­
sku  i  Z a g łę b ia .  O b ie  s t r o n y  w y p o w ie d z ia ły  s ię  za 
u tw o rz e n ie m  Z a rzą d u  R e g io n a ln e g o  Ś lą s k a  i  Z a g łę b ia .  
Każda ze s t r o n  p r z e d s ta w iła  w ła s n ą  p ro p o z y c ję .
I  t a k :
1 . .IKR KZ J a s t r z ę b ie  z a p ro p o n o w a ł, aby vv s k ła d  Za­
rz ą d u  w e s z l i  w y b ra n i c z ło n k o w ie  zarządów  MKR KZ 
J a s t r z ę b ie  i  ZR MKZ K a to w ic e , będący a u te n ty c z n y m i 
p r z e d s ta w ic ie la m i z a łó g  r o b o tn ic z y c h ,  boz u d z ia łu  
d o ty c h c z a s o w y c h  p rz e w o d n ic z ą c y c h . Z a rząd  R e g io n a l­
ny p ra c u je  do c h w i l i  w yborów .
2 . ZR MKZ K a to w ic e  p ro p o n u je ,  aby w s k ła d  Z a rządu  
w e s z l i  p r z e d s ta w ic ie le  IKR i  MKZ w je d n a k o w e j l i c z ­
b ie ,  z w y łą c z e n ie m  osób uzn an ych  p rz e z  z a ło g i  MKZ 
za -skom prom itow ane /n p .J a r o s ła w  S ie n k ie w ic z / . Do­
tych cza so w e  KKR i  i.iKZ s t a ją  s ię .  z c h w i lą  p o łą c z e ­
n ia  o d d z ia ła m i Z a rzą d u  R e g io n a ln e g o  ś lą s k a  i  Zag­
łę b ia  w K a to w ic a c h .
/ " S o l id a r n o ś ć  U n iw e rs y te c k a "  n r  1 1 ,K a to w ic e /

Z '

Z A O R A Ć !

"R o -ln ik  z R o g o ś n ik a /w o j.k a to w io k ie /S ta n is ła w  Ro­
b ią  od 1978 ro lru  z a b ie g a ł c a łk o w ic ie  b e z s k u te c z n ie  
o d z ie rż a w ę  m ałego skraw ka z ie m i z 10 -he k ta row e go

poczynkowego H u ty  K a to w ic e , do k tó re g o  p rz y le g a ,  czy 
go gm iny w B o b ro w n ika ch . N o b is  c h o d z i ł  w s z ę d z ie , 
n i k t  s ię  do t e j  z ie m i n ie  p rz y z n a w a ł i  n i k t  n ie  c h c ia ł 

. j e .1 w y d z ie rż a w ić .  N o b is , k t ó r y  na swoim w łasnym  p ó ł 
h e k ta rz e /d o  k tó re g o  w l ic z a  s ię  g ru n t  pod zabudow an ia ­

m i,  podw órko i  o g ró d e k  przydom ow y/ h o d u je  i  o d s ta w ia  
od ro k u  do punk tów  skupu k i lk a n a ś c ie  tu c z n ik ó w , n o s -  
ta n o w i ł  d z ia ła ć  na w łasną  rę k ę ,  bo ż a l  mu b y ło  m ar­
now an ia  t a k  d o b re j z ie m i.  W iosną 1980 ro k u  z r e k u l t y ­
w ow a ł, z a s i l i ł  nawozami i  o b s ia ł  owsem i  ję czm ien ie m  
30 arów  -  m a le ń k i sk raw ek w p o ró w n a n iu  z ca łym  obsza­
rem ow ych. 10 h a . I  w te d y  w ła d z a  z a d z ia ła ła  z c a łą  
mocą i  s ta n o w c z o ś c ią : le ś n ic z y  p o w ia d o m ił,  że te re n

te n  b ę d z ie  z a le s io n y /w b re w  tem u, co u trz y m y w a ł u p rz e ­
d n io / .  Na o b s ia n e  30 arów  s k ie ro w a n o  c ią g n ik  i  z a o ra ­
no wschodzące zbo ża . Zaorano w ła ś n ie  a k u ra t  te  50 
a ró w . N ie  z a c z ę to  z a le s ia n ia  z d ru g ie g o  końca  pasa 
z ie m i,  n ie  w ys łu ch a n o  p ró ś b  r o ln ik a ,  by p o z w o lić  choć 
z e b ra ć  z a s ia n e  zboża  je s ie n ią  i  z a le s ia ć  od d rugo .e j 
s t r o n y .  Bowiem n ie  c h o d z i ło  o z a le s ia n ie  i  po z a o ra ­
n iu  o o le tk a  n ic z e g o  fa k ty c z n ie  n ie  z a le s io n o .  C hodz i­
ł o  f a k ty c z n ie  o z n is z c z e n ie  upraw y K o b is a , o pokaz 
s i ł y :  t y ,  c h ło p ie ,  je s te ś  n ic z y m , m y,w ła dza  -  je s te s -  
ly  w s z y s tk im . M a le ń k i d ro b n y  p rz y c z y n e k  do sprawy 
z im n ie  zw ane j "g o s p o d a rk a  ż y w ie n io w a " . . . " .  / " P rze g ­

lą d  T e c h n ic z n y " ,  n r  2 , w y b ra ł k k / .
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WIARYGODNOŚĆ W STOLICY
W początkach lis to p a d a  u b ieg łeg o - ro ku , w momencie 

f in a liz o w a n ia  s ię  ostatecznego  ro z w ią z a n ia  problemu 
r e je s t r a c j i  s ta tu tu  " S o lid a rn o ś c i" , zad aliśm y p y ta ­
n ie  o w iarygodność in t e n c j i  p a r tn e ra  rokować, wska­
zu ją c  na n ie p o k o ją c y  ro z z ie w  pom iędzy o f ic ja ln y m i  
d e k la ra c ja m i osób k ie ru ją c y c h  państwem i  p a r t i ą ,  a 
ocenami i  z a le c e n ia m i, pow stającym i w te r e n ie .  Wyra­
z i l iś m y  wówczas p rzek o n a n ie , i ż  przede w szystkim  te  
o s ta tn ie  decydować będą o wzajemnych stosunkach po­
m iędzy p arty jn y m  i  ad m in is tra cy jn ym  aparatem  a nowy­
mi zw iązkam i, W numerze n in ie js z y m  w ą tp liw o ś c ią  t e ,  
podobnie ja k  wówczas w o p a rc iu  o ko n kre tn y  m a te r ia ł ,  
zmuszeni jesteśm y z g ło ś ić  po ra z  w tó ry .

Brak w iarygodności co do i n t e n c j i  i  fak tyc zn y ch  
poczynań w ładz lo k a ln y c h  -  by p os łu żyć  s ię  jed yn ie  
p rzyk ład am i P o d b e s k id z ia , J e le n ie j  Góry czy O ls z ty ­
na -  w yw ołały  g ro źne , mogące ro z p rz e s trz e n ić  s ię  na 
c a ły  k r a j ,  k o n f l i k t y .  Mogłoby s ię  zatem wydawać, że 
w dobrze pojętym  in t e r e s ie  -  p rzede w szystkim  w ładcy  
-  u n ik a ła  b ęd z ie  ona w sze lk ic h  n ieprzem yślanych  czy  
wręcz n ie o d p o w ied z ia ln yc h  kroków . W jes zcze  większym  
sto p n iu  d o tyczyć  to  powinno w ładz p o lity c z n y c h . N ie ­
s t e t y ,  ta k  n ie  j e s t .  0 tym za ś , że poczyn an ia  takow e' 
mają m ie js ce  nawet w punkcie s zc ze g ó ln ie  n e w ra lg ic z ­
nym, w s t o l ic y ,  p rzek o n u je  le k tu r a  "B iu le ty n u  A ktu­
a ln o ś c i" ,  wydawanego p rz e z  K o m ite t W arszawski PZPR. 
T re ś c i w n ic h  zaw arte  d o tyczą  n iem a l w c a ło ś c i spraw 
naszego zw iązku , z tego  w ięc w zg lęd u , podobnie ja k  
u p rze d n io , czujem y s ię  zobow iązan i do p rz e d s ta w ie n ia  
ic h  naszym c z y te ln ik o m . J e s t to  tym h a r d z ie j  celow e, 
że w B iu le ty n ie  n r  6 /  s 30 1 -1 91 8  /  s zc ze g ó ln ie  w ie ­
le  m ie js c a  poświęcono sprawom naszego, w rocław skiego  
MKZ-u.

Z tek s tó w , o k tó ry c h  mowa,, w yn ika p rzede w szystkim  
jed n o i o to  po d z ie ń  d z is ie js z y  u trzym u je  s ię  w n ie z ­
m ie n io n e j fo rm ie  sposób m y ś len ia  a b s tra h u ją c y  od te ­
go w szy s tk ieg o , co w P o lsce po s ie rp n iu  1980 roku  s ię  
w y d a rzy ło . N a jb a r d z ie j  jednak zdum iew ająca, w ła ś n ie  
d z iś ,  je s t  jed nak c z y te ln a  te z a  o n ic a u tc n ty c z n o ś c l  
nowego ruchu związkowego« No bo jalcże' ‘‘S o lid a rń b śc ^  
może być a u te n ty c z n a , zad a ją  re to ry c z n e  p y ta n ie  a -  
to r z y  b iu le tyn o w ych  tek s tó w , skoro fa k ty c z n ie  k ie r u ­
ją  n ią  s i ł y  a n ty s o c ja l is ty c z n e , a p ra k ty c z n ie  jedna  
z ic h  odmian -  KOR? S tąd , czego n ie  t rz e b a  tłu m aczyć , 
ju ż  ty lk o  n ie w ie lk i  k ro k  do zakw estionow ania a u te n ty ­
czności ro b o tn ic z y c h  p o s tu la tó w , a  tym samym i  pod­
stawy procesu Odnowy, s ie rpn iow o-w rześn iow ych  poro­
zum ień. W tym k o n te k ś c ie  n ie  powinna zatem d z iw ić  k a -  
z u is ty c z n a  in t e r p r e t a c ja  problem u wolnych so b ó t, czy  
p o s łu g iw an ie  s ię ,  ta k  dobrze znana z d z ie n n ik a  TVt 
te z ą  o decydującym w pływ ie s tra jk ó w  na o b n iże n ie  po­
ziomu p ro d u k c ji ,  a tym samym i  s to p y ż y c io w e j.  N ie  
d z iw i te ż  s ta ran n e  d ob ran ie  o p in i i  i  głosów c z y t e l ­
n ików  /  w ro d z a ju : ?S o lid a rn o ś ć "  n ie  powinna m ieć do­
stępu do 8rodków masowego p rzekazu  / ,  czy odwoływa­
n ie  s ię  do wyrwanych z k o n te k s tu  o p in i i  zac h o d n ie j 
p ra s y .

S zc z e g ó ln ie  o b u rza ją ce  je s t  jednak p o s łu g iw an ie  
s ię  niesprawdzonym i i ,  co g o rs z e , n iepraw dziw ym i 
fa k ta m i, m ającym i s łu żyć  u z a s a d n ie n iu  z g ó ry  p rz y ­
j ę t e j  te z y .  N ie  chcemy tu  w kraczać na n ie  znany nam 
b l i ż e j  g ru n t s to łe c z n y , by tw ie rd z e n ie  swe uzasad­
n ić ,  w ys ta rc zy  jednak to  wszysko, co w warszawskim  
b iu le ty n ie  nap isano na n a s z , w ro cław sk i te m a t. P rzed ­
s ta w ie n ie  s y tu a c j i  we w rocław skim  MKZ s łu ży ć  m ia ło
udowodnieniu sform ułow anej w re to rycznym  p y ta n iu  t e ­
z y : "czy  po to  ta k  za w z ię c ie  w a lc z y ł NSZZ " s o l id a r ­
ność" o w yelim inow anie  k ie ro w n ic z e j r o l i  p a r t i i  ze 
s ta tu tu ,  aby w rz e c z y w is to ś c i uznać k ie ro w n ic z ą  ro ­
lę  KOR-u wobec Związku?" /  B iu le ty n  n r  6 z 30 I  19 81 /.

P re tek s tem , obok przytoczonego  w c a ło ś c i l i s t u  Ja­
ro s ła w a  S ie n k ie w ic z a , s t a ła  s ię  d la  autorów  b iu le t y ­
nowego te k s tu  sprawa d ra  S ko n k i, k tó r y ,  p rz e z  " in t r y ­
g i"  KOR-u. pozbawiony z o s ta ł  m ie js c a  we w ładzach d o l­
n o ś lą s k ie j  " S o lid a rn o ś c i" . Podstawą wywodu s t a ły  s ię  
zaś m a te r ia ły  zam ieszczone w wydawanej we W rocławiu  
"D em okracji Z w iązkow e j" . ńaZnaczamy, że n ie  znamy 
a n i w szy s tk ich  szczegółów samej "spraw y", a n i te ż  
kom pletnych wywodów wymienionego tu  "związkowego" 
organu. Jednakże sposób fo rm u łow an ia  na jeg o  łamach  
poglądów i  sama argum entacja  d ra  S ko n ki, p rzed ru ko ­
wana w warszawskim b iu le t y n ie ,  św iad czą , że mamy do 
c z y n ie n ia  a lb o  z p ło d am i c h o re j w yo b raźn i /w s z e l ­
k ie  i bez w y ją tk u  z ja w is k a  sp o łeczn e  sp ro w ad za jąc e j

do d z ia ła ln o ś c i  t a jn y c h  o r g a n iz a c j i  / ,  a lb o .  n ie  
wahamy s ię  u ż y ć  te g o  s fo rm u ło w a n ia , z p ro w o k a c ją , i  
to  p ro w o k a c ją  za m ie rz o n ą . Jed no , whrew zapw enien iom  
w a rszaw sk ieg o  b iu le t y n u  je s t  pewne -  r e d a k c ja  p ism a 
"D em okra c ja  Z w iązkow a" n ie  r e p re z e n tu je  "w o lnego  1 

dem okra tycznego, ru c h u  zw iązkow eg o".
P a k ty , ja k  s t w ie r d z i l i  to  a u to rz y  b iu le ty n u , są 

rz e c z y w iac le  u p a r te .  Dowodzą one, że an achron iczna, 
znana nam ja k że  dobrze z p rz e s z ło ś c i m entalność lu ­
d z i "z ap ara tu "  n ie  u le g ła  z m ia n ia , że je s t  odporna 
na w s z e lk ie , n a jd ra m a ty c z n ie js z e  naw et, w s trz ą s y . Co 
g o rsza , stosowany p rze z  tę  grupę propagandowy sche­
mat św iadczy a lb o  o in t e le k t u a ln e j  m ia łk o ś c i jego  
autorów , o d b ie ra ją c y c h  rze c zy w is to ś ć  n ie  w lo g ic z ­
nych, a magicznych k a te g o r ia c h , a lb o  te ż  o próbach  
w ykorzystyw ania spraw nowych związków do wewnętrz­
nych ro zg ryw ek, p rz y  czym stosunek do " S o lid a rn o ś c i” 
b y łb y  tu  swoistym probieżem  p a r ty jn e j  lo ja ln o ś c i .  
Wypada sobie ty lk o  życzyć , aby to  o s ta tn ie  domnie­
manie n ie  z n a la z ło  p o tw ie rd z e n ia  w rz e c z y w is to ś c i.

REDAKCJA

W 4 n rz  e» " K u l t u r y "  n . t . w o ln y c h  sob ó t w ypow ie ­
d z ia ł  s ię  S .A Ib in e w s k i:  " / . . . / p r a s a  p r z y n io s ła  23 . 
g ru d n ia  k o m u n ik a t, w y m ie n ia j-* c y . w o ln e  s o b o ty  w ro k u  
1981. Już  je d n a k  31 g ru d n ia  r z e c z n ik  rz --du  o z n a jm ił 
zm ianę d a t  w s ty c z n iu :  z a m ia s t w o ln y c h  so b ó t 10 i  
24 s ty c z n ia ,  m ają  być w o lne  w ła ś n ie  t r z y  p o z o s ta łe  
s o b o ty . A ie  je s t  tu  ta k a  m ała  r z e c z ,  ja k b y  m og ło s ię  
wydawać. A le  gdyby naw et b y ła  t o  spraw ą n ie is t o t n a ,  
t o  lu d z ie  za d a ję  s o b ie  p y ta n ie :  co s ię  s t a ło  m iędzy 
23 a 31 g ru d n ia ,  że .rz ą d  m u s ia ł z m ie n ić  swoją, d e cyz ­
ję ?  N ik t  n ic  n ie  w ie ,  gdyż żadnego k o n k re tn e g o  uza ­
s a d n ie n ia  p rz e c ie ż  n ie  p o d a n o . / . . . /
D o p ie ro  7 s t y c z n ia  Rada ]•: i. n i  e t  rów  -  w y s tą p ie n ie m  w i­
c e p re m ie ra  J a g ie ls k ie g o  -  u s to s u n k o w a ła  s ię  m e ry to ry ­
c z n ie  do p rob lem u w o ln ych  s o b ó t,  a .wyraźne p rz y z n a n ie  
o p r o te ś c ie  " S o l id a r n o ś c i"  p a d ło  je s z c z e  p ó ź n ie j -  9 
s ty c z n ia ,  w w y w ia d z ie  te le w iz y jn y m  m in . O boriow ekicgo. 
M in is t e r  p o w ie d z ia ł,  że z " S o l id a r n o ś c ią "  doga da ł s ię  
30 g ru d n ia ,  le c z  nas tępn eg o  d n ia  k ie ro w n ic tw o  Z w ią z ­
ku  z m ie n iło  s ta n o w is k o . F a k t je s t  je d n a k  fa k te m , że 
p ie rw s z a  d e c y z ja  wydana w s p ra w ie  w o ln y c h ,s o b ó t zo s ­
t a ł a  o g ło s z o n a  ju ż  23 g r u d n ia . / . . . /C h c ia łb y m  p o w ie ­
d z ie ć  ja s n o : uważam za n ie m o ż liw e  n a g łe  w prow adzen ie  
w s z y s tk ic h  w o ln y c h  s o b ó t.  Uważam te ż  za  n ie d o p u s z c z a ­
ln e " i  s z k o d liw e  p o d e jt c ie  p rz e ta rg o w e  w n e g o c ja c ja c h  
na ta k  ważny s p o łe c z n ie  te m a t. R ów nocześn ie je d n a k  
uważam, że gdyby n ie  b y ło  je d n o s tro n n e j,  d e c y z j i  z 23 
g ru d n ia  do te g o  ca łe g o - k o n f l i k t u  m og łoby n ie  d o jś ć . "

Jak  in fo rm u ją  "P e rs p e k ty w y " , n r  4:."B y l iś m y  jednym  
z -  ja lc  sądzę dość l ic z n y c h  -  p is m , k tó r e  v: p rz e d e d ­
n iu  p a m ię tn e j s o b o t y / t j  10 I- -  r e d . /  p ró b o w a ły  po ­
w ie d z ie ć ,"  i ż  choć s t r a t y  go spo da rcze  w p rzyp a d ku  de­
c y z j i  o u c z y n ie n iu  te g o  d n ia  wolnym  od p ra c y  są o c z y ­
w is te ,  n a le ż a ło b y  s ię  z a s ta n o w ić , c z y  n a p ię c ia  spo­
łe c z n e ,  k tó r e  p o ja w ią .s ię  w gw yn iku ' s o b o ty  ro b o c z e j,  
n ie  dadzą s t r a t  p o w a ż n ie js z y c h ; choć n ie k o n ie c z n ie  
w ym ie rnych  w z ło tó w k a c h " .

W " Ż y c iu  L i te r a c k im " ,  n r  4 , W. M ache jek  w y ja ś n ia  
genezę in c y d e n tó w  w Nowym Są^ęzu i  U s t r z y k a c h : " / . . . /  
w iadom o, in te n d e n to m /? ! /  c h o d z i o w y d a rc ie  je s z c z e  
je dn ego  kęsa  z c ia ła  w ła d z y , iż b y  ju ż  t y l k o  p e łz a ła . . .  
p e łz a ła  o n ie m ia ła  i  b e z ra d n a " .

W ypowiedź .K ach e jka  t łu m a c z y ć  może r ó w n ie ż ,_ja k  
są d z im y , d la c z e g o  ja k  d o tą d  n ie  u d a ło  s ię  o d e jś ć  od 
do tychczasow ego s c e n tra liz o w a n e g o  i  dy re k tyw n e g o  mo­
d e lu  z a rz ą d z a n ia  go sp o d a rką  narodow ą.

"Od p ie rw s z e g o  s ty c z n ia  -  p is z e  T .F odw ysoc lc i w 
4 n r  z e g d a ń sk ie g o  "6  za s u " -  / . . . / w e s z ła  wr ż v c ie  "m a ła  
r e io r m a " -  ja k  ją  n ie k tó r z y  n a z y w a ją , ir z e b a  ro z w ia ć  
m głę  z a s ła n ia ją c ą  rz e c z y w is to ś ć .  Po p r o s tu  m e  ma 
ża d n e j "m a łe j r e fo r m y " . O bow iązu ją  n a d a l w s z y s tk ie ^  
z a s a d n ic z e -  d o s ło w n ie  w s z y s tk ie -  do tychczaso w e , szko ­
d l iw e ,  prow adzące do r u in y  g o s n o d a rc z e j, zasady scen­
t ra l iz o w a n e g o  z a rz ą d z a n ia  i  p la n o w a n ia .  N a to m ia s t 
prawdą je s t ,  że mamy uch w a łę  Rady j l i n i s t r ó w / . . . / ,  
k t ó r a  usuwa n a jb a r d z ie j  ra ż ą c e  id io ty z m y , b łę d n e  de­
c y z je  w s ta ry m  s y s te m ie . Z m n ie js z e n ie  p ra w ie  do po­
ło w y  d y re k ty w  i  l im i t ó w  g n ę b ią c y c h  p rz e d s ię b io rs tw a
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n ic  w z a s a d a ie  n ie  z m ie n ia ,  n a d a l pozo ii t a je  ta k a  mno­
gość nakazów , zakazów , o g ra n ic z e ń , że żaden zakład, 
p rze m ys łow y  n ie  może naw et m arzyc o swobodnym ru ch u  
bez "w y ty c z n y c h ” , " a k c e p t a c j i " , "uzgodn ię .! ” . / . .  . / "M a ­
ł a  re fo rm a " je s t  p ró b ą -  b a rdzo  sk ro m n ie  z a k re ś lo n ą  -  
k s z ta łto w a n ia  p rocesów  m a x e r ia ln o -e k .o n o m ic z n y c h /c h o - 
d z i  o dysponow anie  ś ro d k a m i, zasobam i, a lo k a c ję  i n ­
w e s ty c j i  i t d . / , a n ie  żadną zm ianą w s p o s o b ie  fu n k c jo ­
now an ia  g o s p o d a rk i.  A tym czasem  c h o d z i o w yzn a cze n ie  
nowych r e g u ł g ry  e k o n o m ic z n e j, zm ianę k r y te r ió w  i  mo­
tywów d z ia ta n ia  o r g a n iz a c j i  go sp o d a rczych  i  l u d z i ,
/ . . . /N a le ż y ,  zdaniem  s p e c ja l is tó w ,  p rze d e  w s z y s tk im  
o d rz u c ić  ra z  na zawsze n a k a z o w o - ro z d z ie lc z y  mecha­
n izm  c e n tra ln e g o  k ie ro w a n ia .  Co to  oznacza  w p r a k ty ­
ce? Z a s tą p ie n ie  p ro c e d u ry  ro z p is y w a n ia  p la n u  C e n t r a l­
nego au to n o m ią  p la n o w a n ia , t r z e b a  z n ie ś ć  w s z e lk ie  
r o z d z ie ln ic tw o  d ó b r ,  a w t o  m ie js c e  w p row a dz ić  w ię ź  
ekonom iczną m ię dzy  dostaw cam i i  o d b io rc a m i.

Reiorm a g o s p o d a rc z a — s tw ie rd z a  a u to r  -  n ie  je s t  
m o ż liw a  bez zm ian w a p a ra c ie  i  m etodach d z ia ła n ia

P Z P R ./. . ./P o w o d z e n ie  re fo rm y  g o s p o d a rc z e j przede 
'w szys tk im  z a le ż y  od ro z m ia ru  i  g łę b o k o ś c i zm ian w sa~ 
mym a p a ra c ie  p a r ty jn y m  i  metodach d z ia ła n ia  p a r t i i .  
C hodzi o o d d z ie le n ie  a p a ra tu  p a r ty jn e g o  od z a rz ą d z a ­
n ia  g o sp o d a rką , o d d z ie le n ie  organów  p a r ty jn y c h  o c iW -  
m in is t r ą c y jn y c h " .  A r t y k u ł  n o s i wymowny t y t u ł :  "G ra  
P o laków  o w s z y s tk o " .

W "P e rs p e k ty w a c h " / n r  4 /  I I .  k a le  szewska o o is u je  s we 
w ra ż e n ia  z d z ia ła ln o ś c i  k o m is j i  do spraw  re fo rm y  p-o s -  
p o d a r k i.  "Je d e n  z u c z e s tn ik ó w  k o m i s j i / . . . /m ó w ił na 
s p o tk a n iu  z d z ie n n ik a rz a m i :"V/ d y s k u s j i  pada je  l ic z n e  
p ro p o z y c je  ro z w ią z a ń  ra d y k a ln y c h .  P o s tu lu je  s ię  no . 
z lik w id o w a n ie  re s o r tó w  b ra n ż o w y c h ". iła  s a l i  s ie dzą  
m in is t r o w ie ,  w ic e m in is t r o w ie .  I  żaden n je  p r o te s tu ­
j e .  Może chcą s ię  p o ś w ię c ić  d la  do b ra  sprawy? Choć 
b a r d z ie j  praw dopodobne, że są p rz e ś w ia d c z e n i,  i ż  t o ,  
co mówią s z e re g o w i c z ło n k o w ie  i  ta k  n ie  ma żadnego 
z n a c z e n ia " .

TROSZECZKĘ POMIESZKAĆ
Z am ieszczone w św ią teczn ym  num erze KOMUNIKATÓW uwa­
g i  P .S ta n is ła w a  M aksym owicza zw iązane  z o g ło s z e n ie m  
l i s t y  p r z y d z ia łu  m ie szkań  p o d p is a n e j ró w n ie ż  p rz e z  
p r z e d s ta w ic ie la  " S o l id a r n o ś c i"  naszego u n iw e rs y te tu  
sp ro w o kow a ły  m nie do u z u p e łn ia ją c e j  n ie ja k o  wypowie- 
d z i , j a k o  re p re z e n ta n ta  m ło d s z e j g e n e r a c j i  p ra c o w n i­
ków n a u k i .

Z ło ż o n o ś ć  p o ls k ie j  s y t u a c j i  m ie s z k a n io w e j je s t  pow­
s z e c h n ie  znana i  z t e j  r a c j i  lu d z ie  na o g ó ł n ie  uwa­
ż a ją ,  że n a le ż y  im  s ię  m ie s z k a n ie  od z a ra z  po z g ło s z e ­
n iu  ow ej p o t rz e b y .P o z o s ta je  je d n a k  p y ta n ie  o ro s n ą ­
cym z b ie g ie m  l a t  o c z e k iw a n ia  na w ła s n y  k ą t  c ię ż a rz e  
gatunkowym :

- I l e  l a t  może być d o r o s ły  c z ło w ie k  bezdomny i  co 
s ię  z a . ty m i la ta m i k r y je  d la  je d n o s tk i i  d la  s p o łe ­
czeńs tw a?

P.M aksym ow icz zw raca  uwagę na  s y tu a c ję  lu d z i  s t a r ­
szych  w ie k ie m ,ja  zaś p ra g n ę  p o ru s z y ć , wskazać ńa zwy­
k le  w p ro s t  b e z n a d z ie jn ą  s y tu a c ję  lu d z i  sam otnych w 
różnym  w ie k u ,a  ta k ż e  na  s y tu a c ję  lu d z i  bezdomnych w 
t z w . p e łn i  s i ł  o ra z  na  s y tu a c ję  lu d z i , k t ó r z y  n ie  p re ­
z e n tu ją  s k u t e c z n e j " s i ł y  p r z e b ic ia "  w swych w ie lo le t ­
n ic h  le g a ln y c h  s ta r a n ia c h  o kaw a łe k  w ła s n e j p o w ie rz ­
c h n i m ie s z k a n io w e j.

P o d p is a n ie  p rz e z  p . r z e d s ta w ic ie la " S o l id a r n o ś c i" o g ło -  
s z o n e j o s ta tn io  l i s t y  p r z y d z ia łu  m ieszkań  n ie  wyrów­
n a ło  lu d z k ic h  krzyw d  i  p o n iż e n ia ,p ły n ą c y c h  z n ie p r a ­
w id ło w o ś c i,  k tó r e  w ys tę p o w a ły  p rz e c ie ż  p rz e z  l a t a  c a łe  
w m n ie jszym  bądź w iększym  s to p n iu  w p r z y d z ia ła c h  m ie­
szkań ta k ż e  na naszym  U n iw e rs y te c ie .

O c z y w iś c ie ,z a ła tw ie n ie  t a k ic h  spraw  wymaga ogromu 
p ra c y  i  c z a s u ,p rz y  o g ra n ic z o n y c h , ja k  w iado m o ,m oż liw o ­
ś c ia c h  z powodu t r u d n e j  s y t u a c j i  m ie s z k a n io w e j w k ra ­
ju .  Może je d n a k  w a r to ,b y  " S o lid a rn o ś ć "  zaangażow ała  swe 
s i ł y  m iędzy  in nym i' i  w t e  s p ra w y ,s k o ro  je s t  t o  je dn a  
z p o w a ż n ie js z y c h  b o lą c z e k  s p o łe c z n o ś c i p ra cow n ikó w  na ­
s z e j n a u k i .

Może w ła d ze  u c z e ln i  w e s p ó ł z p r z d s ta w ic ie la m i Z w ią ­
zków Zawodowych zw ró cą  w ię k s z ą  uwagę na  w a ru n k i p ra c y  
i  ż y c ia  bezdomnych od l a t  p ra cow n ikó w  U n iw e rs y te tu  
W ro c ła w sk ie go ?

Ponoć w u s t r o ju  s o c ja l is ty c z n y m  ważny je s t  c z ło w ie k  
i  je g o  w s z e c h s tro n n y  h a rm o n ijn y  ro z w o j ja k  nam to  
uśw iadam iano  n ie  t y l k o  w la ta c h  s z k o ln y c h  i  s tu d e n ­
c k ic h .  Jak  s ię  w ię c  ma bezdomność lu d z k a  do wszech­
s tro n n e g o  h a rm o n ijn e g o  ro z w o ju  c z ło w ie k a ,a  te o r e ty c z ­
ne z a ło ż e n ia  s o c ja l iz m u  do p r a k ty k i?

P ó k i c o ,n ie  je s t  t e ż  sporadycznym  z ja w is k ie m  f a k t ,  
że n a s i  b y l i  i  a k t u a ln i  s tu d e n c i m ają  ju ż  w ła sn e  m ie ­
s z k a n ia ,  a ic h  n a u c z y c ie le  akadem iccy  ż y ją  n a  w a liz k a c h  
d o s k o n a lą c  swe bezdomne ż y c ie  i  p o z b y w a ją  s ię  z b ie ­
g iem  l a t  z łu d z e ń ,ż e  u c z e ln ia  z a in te r e s u je  s ię  n im i n ie  
t y l k o  od s t r o n y  w yw iązyw an ia  s ię  p rz e z  n ic h  z obow iąz­
ków d y d a k ty c z n y c h  i  naukow ych.

A może n a le ż y  w ła ś n ie  d z iś  m ieć n a d z ie ję ,ż e  b ę d z ie  
in a c z e j n i ż  d o tą d  ró w n ie ż  na  U n iw e rs y te c ie  W roc ław sk im , 
i  t o  n ie  t y l k o  w spraw ach m ie szka n io w ych  je g o  p ra c o w n i- 
ków?Ponieważ owa n a d z ie ja  je s z c z e  w lu d z ia c h  s ię  t l i ,  
p is z ą  o d w o ła n ia  i  c ie r p l iw ie  c z e k a ją -c z y  w a r to ? -c z a s  ' 
po każe .

W re z e rw ie  p o z o s ta je  m yś l o e w e n tu a ln o ś c i z ło ż e n ia  
p o d a n ia  w stosownym u rz ę d z ie  o m ie js c e  w tzw.Domu Spo- 
- k o jn e j  S ta r o ś c i,b o  zan im  s ię  te g o  m ie js c a  doczekamy, 
b ę d z ie  chyba w sam ra z  czas  na e m e ry tu rę .

Jednak c h c ia ło b y  s ię  je s z c z e  mimo w s z y s tk o  p rzed tem  
pom ieszkać we w łasnym  m ie s z k a n iu  i  ty m ,k tó r z y  z a s łu g  
s p e c ja ln y c h  może n ie  m a ją ,a  u r o d z i l i  s ię  ju ż  w P o ls c e  
Lu do w e j,

B arba ra  Szymańska 
I n s t y t u t  P e d a g o g ik i

Casus „jak to nazwać?”
"Ja k  t o  n a z w a ć ? " -z a p y ta ł z d ra m a tyczną  t r o s k ą  k o l .  

d r  Sm ółka r e la c jo n u ją c  s p o tk a n ie  z em e ry ta m i, od by te  
w p o ło w ie  g ru d n ia  je s z c z e  pod a u s p ic ja m i ZNP,choć wszy­
scy  e m e ry c i ju ż .z d e k la r o w a l i  p r z e jś c ie  do NSZZ.Można 
zaproponować n p : " Z g r o z a ! " , a lb o  "M a ło  ważne n ie p o ro z u ­
m ie n ie " .  Bo s k o ro  e m e ry c i z r a c j i 'o p ła c o n y c h  s k ła d e k  by ­
l i  je s z c z e  fo rm a ln ie  c z ło n k a m i ZNP do końca g r u d n ia , to  
b y l i  na pożegna lnym  w ie c z o rk u  /c z y  ja k  t o  tam  nazwać/ 
zorgan izow anym  p rz e z  ZNP i  ła d n ie .A  j e ś l i  tam  b y ł  p rz e ­
d s t a w ic ie l  " S o l id a r n o ś c i" , t o  m ógł z uśm iechem  p o p ro s ić  
o g ło s  i  p o w ie d z ie ć ,ż e  m iło  mu p rz y  t e j  o k ś z j i  p o d z ię -  " 
kować R a d z ie  Z a k ła d o w e j za t r o s k ę  o n a szych  m iły c h  eme­
ry tó w ,  k tó r z y  z dniem  1 s t y c z n ia ,z  Nowym Rokiem w k ra c z a - 
- j ą  w nowy e ta p  i  p rze ch o d zą  do " S o l id a r n o ś c i" ,g d z ie  
ic h  s e rd e c z n ie  w i ta .B y ło b y , ja k  sąd zę ,se n so w n ie  i  k u l t u ­
r a l n ie .  Z u p e łn ie  n ie  ro z u m ie m ,d la c z e g o  ów p r z e d s ta w ic ie l 
m i lc z a ł ,a b y  u n ik n ą ć  " ro z ró b y " .C z y ż b y  n ic  innego  n ie  
u m ia ł-m ilc z e ć  a lb o  aw antu row ać s ię ? ?

Życzę s z c z e rz e  au to rom  n o ta te k ,s p ra w o z d a ń  e tc .z a m ie ­
szczanych  w KOMUNIKATACH,a ta k ż e  Ic h  c z y te ln ik o m ,a b y  
n ie  z a m ie s z c z a li tam  w z g l.n ie  m u s ie l i  c z y ta ć  r e l a c j i  
p is a n y c h  Z p o z y c j i  s f ru s tro w a n y c h  ś w ię ty c h  lu b  c ie m ię ­
ż o n e j c n o ty .C a s u s "J a k  t o  nazw ać?" n ie  je s t  n ie s t e t y  wy­
ją tk ie m .

Że szcze rym  poważaniem
Edward P ie tra s z e k  
K a te d ra  E t n o g r a f i i

Ton r e a k c j i ,  j a k  sąd zę  c z ło n k a  ZHP, na mój 
t e k s t  o sposobie  p rzep ro w ad zen ia  św ią teczn o -n o w o ro - 
cznego s p o tk a n ia  z em erytam i p o tw ie rd z a  zaw a rte  w 
nim s tw ie r d z e n ie ,  że  i s t n i e j e  je s z c z e  w P o ls ce  te n ­
d e n c ja  do u d a w a n ia , i ż  w ruchu związkowym n ic  s ię  
po S ie r p n iu  n ie  z m ie n iło .  Poważne tra k to w a n ie  p rze d ­
s t a w i c ie l i  " S o lid a rn o ś c i"  p rz e z  w ładze  ZNP na U n iw er­
s y te c ie  W rocław skim  A u to r l i s t u  p ro po n u je  z a s tą p ić  
ic h  układnym  /k o n ie c z n ie  z u śm iechem !/ p roszen iem  o 
g ło s ,  co ma b yć  rzekomo je d y n ie  sensownym i  k u l tu ­
ra ln y m  sposobem r e a k c j i  na n ie k u ltu r a ln e  zachowanie  
s i ę  o rg a n iz a to r a  s p o tk a n ia . S zc ze re  pow ażanie i  po­
ważne tra k to w a n ie  n ie  j e s t  g rą  uśmiechów. D la teg o  
t e k s t  mój b y ł  w ła ś n ie  t a k i  a  n ie  in n y , t z n .  r e a l i s ­
ty c z n y  i  rze czo w y, choć p o m in ię to  w nim  w ^ tk i ,  k tó re  
d o s a d n ie j o p isyw a łyb y  z a i s t n i a ł ą  s y tu a c je  i  k tó re  
r o b iły b y  w ra że n ie  c z e p ia n ia  s ię  d rob iazgów . O owych 
d ro b ia zg a c h  m ilc z ę  n a d a l w n a d z ie i ,  źe n ie z rze s zo n y  
w "S o lid a b n o ś c i"  c z y t e ln ik  /b r a w o ! /  n a jp ie rw  z a s ta ­
now i s i ę  r z e t e l n i e ,  a  d o p ie ro  potem  s fo rm u łu je  za­
r z u t y  o ja k ic h ś  s fru s tro w a n y c h  ś w ię ty c h  i  u c ie m ię ­

żo n e j c n o c ie .
Leonard Smółka
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